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%yenodzi codz.eBhie. 


-sapiata wynosi : we Lwswig iocanic iù afr. 
półroca $ ar. — kwartalnie 4 mir DG et = 
ie 1 słr. 60 ct. 


„ezesyłką pocztową w TFaństwia Aastrjzokis 
reemie 29 słr. — półrocanie 11 ułr. — kwattai 
nie bałti 60 ct, — miónięcanie 1 sli 86 0 


« przezyłką pocztową ZU grzaląą: do całych Niemiec 
rocanie 16" talmrów gp kwartalnie 4 tal 
5 srę— do Francji i Angiji rocznie 108 framitów 
zwartslnie 27 franzów — do Belgji, Włocł 
swajzarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr. 


ammer pojedyńczy Koszicje 0 ©L 
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Lwów 27. stycznia. 

W.-W edniu wychodzi tygodnik polityczny 
pt. Montags-Revue, 0 którym mówią, że bywa 
nieraz półurzędowym wyrazem zdania rządu 8u- 
strjack)- węgierskiego. Umieszcza On przytem 
„poufne listy z Berlina,“ w których, co do spraw 
niemieckich, broni. osobistej polityki ks. Bismar- 
ka, eo 'do wzajemnych zaś stosunków Prus, 
Austcjf i Moskwy zajmuje wznowione Stanowi 
sko byłego „Swiętego-Przymierza “ W ostatnim 
z tych listów „znajdujemy godną uwagi odpo: 
wiedś pośrednią na marzenia tych naszych ziom- 
ków, którym „pojednanie się z Moskwą* wyda- 
je się rzeczą pożądaną i możebną. 

Publicysta bismarkowski rozpoczyna rzecz 
swoją. wzmiaaką, 0 artykule Nordd. Allg. Ztg 
napisanym z powodu pogłosek wojennych wyni- 
kłych*że sprawy podgoryckiej, a kończącym się 
konkbózją, zs pokój nie będzie naruszonym, al- 
bowiem „Kuropa chce pokoju.“ W tym samym 
artykule Nordd. Allg. Ztg. dworuje s)bie z tych, 


którzy powtarzają, ża „wojna jest za pasem.“ | 
Mówi'ona, że hasło to jest odzieżą, ZnosZOną ; 


już koła polityczne w Eu- ponia ) 
Ua qayot ENTA ip I y | zostawić wątpliwośoi, czy rzecs się ma tuk w istocie, 
Qdpo%ia | czy też inaczej. liecz, mości panowie, urzędnicy w 


ropie, zlężałą w tandecie, i służącą obecnie za 
ubiór miedzielny prasie polskiej. C 
damy=nawiasem na- ten“ komplement, że nie je- 
dno państwo europejskie uczyniłoby było dobrze 
i uczynt mfe żle, ni4 przyszłość, nić lekceważąc 
tej „Świątecznej szaty“ dziennikarstwa polskiego, 


wiemy że wojna nigdy nie jest tak bliską, jak 
wówezas, gdy pisma półurzędowe naksziałi Nord. 
Al. Ztg. więcej niz zwykle rozprawiają © pokoju. 
Jeżeli przytem Nordd. Allg. Ztg, a w ślad za nią 
Korespondent -Montags - Revue obok pogardy 
dla prasy polskiej usiłują okazać ile możności 
jeszcze większą pogardę dla stronnictwa orleani- 

stów we Francji, w sposób dla nas niezrozu- ; 
miały łącząc „zachcianki polskie“ z „cheiwością 

Orleanów* i zapewniając, że jedne równie jak 

drugie napróżao kołaiać będą w Petersburgu, 

to fakt ten byłby prawie w stanie ogromną wię- 

kszośó Połaków uczynić serde« 


nauczona doświadczeniem , nie odzwyczaiła się 
oddasgua-od pokładania nadziei w kombinacjach 
polityki zagranicznej i nie przyszła do przeko- 
nania, iż jedynie*wewnętrzna praca, SpójnoŚĆ 1 
niespożytość narodu jest mu rękojmią lepszej 
przyszłości. e 

Nie jest atoli zadaniem ani zamiarem na- 
szym polemizować z organami ks. Bismarka. 
Oncemy tylko przytoczyć. dla użytku i pożytku 
publiczności polskiej, co inspirowany korespon- 
dent berliński w imieniu przyjazni prus%o-mo- 
skiewskiej «mówi. o „pojednaniu się Polaków „z 
Moskwą“: Oto są jego słowa: 

„Wybór między zachciankami polsko-francusko- 
klerykalnemi* (?) a doświadczoną przyjażaią Niemiec 
nie może być w Petersburgu ani na chwilę wątpliwym. 
Pocóą miano cofać wstecz dzieło moskwicenia, od 
r. 1868 8 takim (!) skutkiem prowadzone? Wyraz 
„zgoda z Moskwą“. ma w ustach polskich takie zna- 
że stare złudzenia i marzenia polskie mają pód 
opieką moskiewską odżyć i wsrastać tak długo, póki 
przy pomocy tych lu owych przy jaeiół nie zwrócą 
się przeczw Moskwie. Moskwa posiada Polskę, i nie 
potrzebuje z nią zgody. Jedyną zgodą, jakiej potrze- 
bują w Petersburgu, jest posłuszeństwo, bezwarunkowe 
posłuszeństwo. Takiej zgody żywioł polski może być 
pewnym: ręczy mu za nią armia i administracja mo- 
skiewska, jakoteż przyjażń Moskwy z mocarstwami 
„Pojedaenia się Polaków z Moskwą“ nie 
rozamieją w Petersburgu inaczej, jak tylko w formie 
zupełnego esymilowania się i zlania, i zrzeczenła się 
wszelkich dążeń polskich i klerykalnych. W Peters- 
burgu wiedzą doskonale, że polsko-francusko-klerykalne 
czynniki, które mówią o pojednaniu się, rozumią ta 


czenie, 


ościennemi 


na myśl otworzyć chciwości orleańskiej gej do dzia- 
łania. Ze wszystkich stronnictw francuskich, pe Ko- 
munie, najbardziej wzgardzonem w Europie są orlea- 
niści, i żaden poważny mąż stanu w Europie nie wda 
się na Berjo w kombinacje polityczne z takiemi żywio- 
łami.* 

Dałej zapuszcza się korespondent w wywo- 
dy, iżo*poróżnieniu się między Prusami a Mo- 
skwg mowy być nie może, że mówią 0 tem tyl- 
ko ci, którzy sobie życzą tego, i że rząd pruski 
zwraca surową. baczność na; wszelkie takie_„ugj- 
łowania- łowienia ryb w mętnej wodzie”. Mniej- 
sza 0'to,*czyli ta „surowa baczność* odniesie 
pożądany skutek, lub czyli zawsze zostanie ró- 
wnie „surowa“. — możemy zawsze być Wdzię- 
cznymi ks. Bismarkowi, iż za pośrednictwem 
swojego: korespondenia pożyczył nieco ze znanej 
swojej otwartości i szczerości rządowi mosklew- 


skiemm i w jego imieniu wyjaśnił, co Znaczy | 
„zgoda Polaków z Moskwą*. Jasne to i zgodne | 


z prawdą wyłuszezenie rzeczy wytrzeźwi zape- 
wne- niejednego. Z naszych. rodaków pod zaborem 
pruskim, któremu się zdawało, że można” chy- 
trością przejść lisa i żyć w przyjaźni z sza- 
„kalem. À 


Gm ho LArKkkuR:In) sauaia8 
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| 
| 
jakkolwiek przenoszonej: doświadczenie uczy bo- 
| 


»znymi zwolennika- | 
mi rodziny orleańskiej — gdyby większość ta, 
| 


kowe w duchu polskim, i mikomu tam nie przyjdzie 


s ye y 
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We Lwowie Czwartek dnia 


Sprawa. polska. w parlameneje 
niemieckim. (C. d.) 

Po przemówieniu posła: Taczanowskiego poseł Lu: 
cius z Eufurtu stawia wniosek o zamkniecie dyskusji. 
Za wnioskiem tym przemawia poseł ,Unruk « Babimo- 
stu nie dla tego, iżby chciał krzywdzić Polaków na 
ich prawach. lecz dla tego, że sprawa ta należy do 
sejmu pruskiego a nie adaj rejęhstagu taiemieckiego: 
Nadmienia prsecież, ża owa magna charta, na którą 
powołuje się poseł Taczapowski, że tnqhiat więdeńcki 
obalony jnż (über den Haufen geworfan) wypadkami 
r. 1866 i 1870. (Zywe zaprzeczenie w centrum i na 
prawicy). s 

Na odparcie tych zarsutó w zabiera głos poneł WŁ. 
Niegolewski : 4 egér 

Przedewszystkiem mości panie, 10st dla mnie nie' 

ojętem, jak pan mowva poprzędni (v. Unruhe Bomst) 
kults główny przycisk w swej mąQwie właśnie na to 
położył, iż pochodzi z w. księstwa Poznańskiego, iz 
stosunkami tamtejszemi jest obeznany, mógł. stawiać i 
urasadnisć wniosek o przejście do prostego porządku 
dziennego, po naznaczeniu przezemąie wezoraj wobee 
wysokiej Izby dość wyraźnie systemu, przeciwko któ- 
remu wniosek nasz jest wymierzony. System ten o- 
znaczyłem na pola oświaty jako system ogłupienia a 
na polu religji jako system zdziczenia. Obowiągkiemby 
zaiste, posła tego było zażądać od nas udowodnienia 
powyższego twierdzenia, ażeby wysokiej Izby nie po- 


w. księstwie Poznańskiem, od najwyższogo do najniź- 
szego, starają Bię fałszy wemi 8 rawosdamiami , tenden- 
cyjnemi sprawosdaniami, (Okotj + udowodaję wam — 


| fałszywemi sprawozdaniami rząd centralny w błąd 


wprowadzać. Tak, mości panowie , miałem juź sposo- 
bność wykazać, że tam, gdzie nie mieli powodu ša- 
dnego do prześladowania, powód sobie stworayli, į to 
w sposób karygodny i niegodziwy, wtrącająo nąwet 
ludzi do domu karnego przez uwodzenie, przez prowo- 
kacje, ażeby tylko wobec władzy centralnej przedsta- 
wić się iako tacy, którzy położyli wielkie zasługi dla 
państwa; i żeby przez to łatwym sposobem zrobić 


| karjerą, prześladowali słabych i pozbawiali ich praw 


im przysługujących. Mniemam, iż winienem przeż sza- 
cunok dla wysokiej tej Izby i dla własnej mojej ozo- 
by, — ponieważ pan poseł zaniechał bliżej się rozpa- 
trzeć w systemach, które u nas panują, a jedynie 
zeiosołaił sią wypowiedzeniem, iż nia znana mu są 


żadne rozporządzenia, któraby polską awrcio wość 

krzywdziły — udowodnić twierdzeuia moje, ża albo 

pau poseł mało się troszczy o swój urząd.. (Oho! 

W esołaść). p ja s . f 
Mauresałek : 


Zmuszony jestem przerwać panu mowcy. O;zecze- 
nie: „pan poseł troszczy się mało o zwój urząd“, jest 
osobistą zaczepką , która nie należy do rzeczy i w o: 
góle nie są dozwolone w parlamenzach; powołuję go 
przeto do porządku. 

Poseł doktor Niegolewski: s 

Cvfam moja wyrażenie, o ilo takowe nio 
lameutarnem , przechodzę do faktycznego udow 
nia tego, com twierdził. nian aa 

Panowie, rozpoczynam od administracji 
jest | Etna 4 z fobryezną żądzą coo 
przechrzciwają dowolnie polskie nazwisk» pup + 
ści, nie zważając bynajmniej, że przez to stawają 
sprzeczności z aktami hipotecznemi, 
wemi. Dalej ściganymi są ludzie, którzy P 
nia, dokonanego w sprzeczności z aktami g 
nie uznają i urzędowych listów adresowznyc!, 
przeniemczonych miejscowości nie przyj!ani%* » ape 
Dowis, mógłbym wam dostarczyć dowód, 29 * ge 
powodu skazywano niektóre osoby na grzywny» 
wysokie grsywny; ja sam zmuszony byłem d AA 
sokio grsyway zapłacić, Bądzę, że takie dowo ne 
przechrzozenie nazw miejscowości, nietylko narua pra» 
wo narodowe, ale nadto nadweręża równie 3 prawo 
materjalne, prawo majątkowe. Zadnemu rsądowi Ble 
przysłaguje prawo przedsiębrania dowalnego prze 
chrzezenia., 

Tak, panowie, również i nazwiska właśne 
aka familijne przemieniane zostają dowolnie na piemie- 
okie. Instrukcja rejoncyjaa z dnia 13, września +96 
r., podpisana przez pana prezesa von Wegner Z8R4* 
zała urzędnikom stanu cywilnego prowadzić polskich 
protokółów pobocznych, a w razie gwałtownej potrze” 
by, gdy w ogole przetłómaczyć eośkolwiek <koniecemie 
należy, nie wolno w protokóle wamiankowaó, że użyty 
był tłumacz i który tłumacz, W jakim celu rozpo- 
rządzenie to wydanem zostało? W tym, ażeby % = 
rsędu zmieniać polskie naawiska, wyaarodowił j9 W 
ten sposób doprowadzić w kraju do jak największych 
bałamuctw. 

Mości panowie, muszę wam zatem — ponieważ 
własuie imowca poprzedni oświadczył, iġ wszystko mu 
to jest nieznanem — przedłożyć kilka metryk » Zdun, 
naturalnie wyłącznie po niemiecku sredagowany ch. 
W metryce nazwano matkę s domu Kjerskowską 
dowolnie Kirzek, Jeżeli jeszcze więcej prsykładów 
chcecie, przeto przytoczę WAM, ŻE ten sam arzędnik 
stażu cywilnego, posiadający język polski, zamienił 
nazwisko żony Jaskólska na Schwa]bei zapisał 
ją jako matkę dziecka. (Smiech) Wyras bowiem 
polski „jaskółka“ znaczy mSehwalhe,« 

Panowie, wy Śmiejecie 81ẹ; dla nas jedaakże u- 
rzędowa ta zmiana nazwisk własnych jest rzeczą Za- 
nadto poważną, ażebyśmy Bię 2 niej. śmiać mogli. E~ 
Rząd jedynie — powiadam — wydał wspomnione prze- 
zenia rozporządz?aie do urzędaików stanu cywilnego 
w tym celu, ażeby ©! urządownie mogli kłamstwa i 
fułsaerstwa tworzyó- (Oho t Tak Jest! — powtarzam — 
mógłbym bowiem całe pliki tege rodzaju akt stanu 
cywilnego przedłożyć panom, w któvych nie masz aui 
jednego nazwiska polskiugo poprawnie zapisanego, aby 
w daoym razie później tych, co właściwe swe. nazwi- 
sko zatrzymają — 8 tego mieliómy już przykłady, w 
Wielsiem księstwie poznańskiem — pociągnąć do od- 
powiedzialności, ponisważ można im wtedy na zasadzie 
rejestrów stanu cywilnego udowodnić, ze fałszywemi 
podpisywali się uazwiskami. Z drugiej strony chcą 
przymuszać ludsi, aby, sprzecznie z kościslnemi me- 
trykami, imiona swe po niemiecku pisali. 
"2 d al 
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28. Stycznia, 1875. 


Mości Panowie, umyślnie tu odsłaniam te fałszer- 
stwa ku publicznej wiadomości i ciekawy jestem, czy 
an prokurator zachce przeciw temu urzędnikowi sta 
nu cywilnego na zasadzie S$. 348 i 271 kod. karnego 
wystąpić Bardzo wątpię. 

Otóż w ten sposób, panowie, obchodzą się z na- 

mi na każdeim polu. Prawo o stowarzyszeniach nieza- 
brania przystępować do towarzystw nauczycielom i u- 
rzędnikom. U nas jednakże prayszło do tego, że nau- 
czycielom nie wolno należeć nawet do towarzystw 
spiewu; powołują się tu na reskrypt z dnia 18. marea 
1872 r. Do „Towarzystwa Przyjaciół Nauk* nie wolno 
również należeć nauczycielom, lubo tu mógłbym się 
powołać na powagi, jak profesor Virchow , który od- 
wiedzał towarzystwo i mazeam tegóż i przyznał mu 
wszelką pochwałę, co do usiłowań jego w kierunku 
nżukowym. Tak, panowie, przyszło nawet do tego, że 
w Włodzisławia (Loslau) rozwiązano czytelnię dia te- 
go, że członkowie jej rozmawiali po polska. 
W ostatnim czasie przyszło nawet'do tego, że 
kiedy szczęśliwym zbiegiem okoliczności wzrosłan nas 
liczba nauczycieli i urzędników polskiej narodowości 
i kiedy pie można było wystąpić przeciw skargom 
Polaków o zaniedbywanie ich języka z zarzutem , że 
nie dość poświęcają się zawodowi urzędniozemu, wy- 
wołano, powiadam , prześladowanie tychże. Doczekali 
się oni tego, że bez najmniejszego cienia zarzutu eo 
do ich prowadzenia się lub uzdolnienia — a byli oni 
wszyscy doświadczeni pedagodzy, jak zasłużony radzea 
szkolny pan Milewski i wielu innych nauczycieli i pro- 
fesorów — ze stron rodzinnych i koła familijnego wyr- 
wani i w obce kraje przeniesieni zostali. Zaprawdę , 
panowie, nh to mężowie ci nie poświęcali się naukom, 
na to nie wstępowali w służbę państwową, ażeby pó- 
żniej skasanymi być na zaoszenie tortur i męczeństwa 
banioji. Natomiast sostawiono oczywiście otwartą dro- 
g$ importowanym nauczycielom dla ich „zaciekłości 
germanizacyjnej, to też w każdym względzie wolno im 
czynić co im się podoba i nie potrzebują się oni by- 
najmniej obawiać śledztwa. Przeciwnie sab z obejściem 
i lekcoważeniem paragrafów ordynacji kryminalnej i 
kodeksu karnego aresztowani bywają osiadli obywa- 
telə, jak np. mój brat, hrabia Mielżyński i inni, bez 
najmniejszej przyczyny i wbrew konstytucji oraz pra- 
wom wolność osobistą poręczającym. Jak wiadomo, u- 
więziono mego brata z tej przyczyny, że pieniędzy, 
będących własnością członków parafii i u niego depo- 
nowanych, do których administracji konsystorz nigdy 
w świecie ni» rościł sobie prateasji, wydać nie chciał. 
Ts kwestią prawaą co do tytułu własueści należało 
rozstrzygnąć w drodze cywilnej. Ale dla tego więzić 
i mie stawiać przed sędzią kompetentnym. jest -to w 
każdym razie napaścią, wykonaną wbrew wszolkiemu 
prawa. 

Opaczszam panowie'dziedsinę administracji i prze 
chodzę do szkoły. Wiadomą "prżecieś jest rseczą, że 
Prusy po okupacji pod ministrem von Stein, którego 
cień z tryumftem bezwącpieuia po nad polami bitew 


, pod Królowymgrodem i Sedanem unosi się, radując 


E aktami grunto- ' 


się nad wszystkiemi tomi powodzeniami, wiadosną jest, 
powtarzam, rzeczą, że minister v. Stein wkrótee po 
okupacji zachcianki germanisacyjne poznańskiej rejen- 


Faktem |oji wyszydził. — Minister v. Stein, mąż zatem, które- 


go szanować będziecie i szanować musicie, wydał na 
owe zachcianki germanizacyjas rejenoji poznańskiej 
następniący reskrypt : 


„Cv się tyczy krzewienia języka niemieckiego, 
to chodzi tu przedewszystkiem o to, aby sobie same- 
mu jasno uprzytomnić, czego się żądać powinno w tej 
miorze, to jost, czyli się wpływać ma ma ogólne zro- 
zumienie języka niemieckiego u politycznych mieszkań- 
ców tamtejszej prowincji, czyli też ma być zamiarem 
aby cały naród zwolna i nieznacznie wprawdzie, ale 
dla tego niemniej jzk najznpełniej zgermanizować. 
Według osądzenia ministerstwa tylko pierwszy przy- 
padek jest potrzebny, zaleca się i jest wykonalny, dru- 
giego nie zaleca się i jest on niewykonalnym. Albo- 
wiem, aby być dobrymi zupełnie poddanymi, aby 
módz, brać udział w korzyściach instytucyj państwo- 
wych, pożądane jest wprawdzie i potrzebnem, aby 
Polacy język państwowy i rządowy znali i w nim po- 
Tozumiewać się mogli, nie potrzeba przecież wcale, 
aby dla tego zarzucać mieli, lub choćby tylko zanie- 
dbywać język ojczysty. Posiadanie dwóch języków 
nietylko nie jest niekorzystnem, lecz owszem za rzecz 
korzystną uważane być może, gdyż swykle połączona 
Jest z większą bystrością umysłową i darem łatwiej- 
szej pojętności. Jodnakże, gdyby nawet nważać miano 
ZA rzecz pożądaną, aby używanie języka polskiego 
zwolna ograniczyć Í tym sposobem lud wynarodowić, 
to przecież każdy krok jawny, postawicny KLIF 
źnemu wytępieniu ich języka, zamiast do celu dopro- 
wadzić, raczejby od niego oddalał. Religia 1 jezyk są 
największą świętością każdego paradon A nich opiera 
Się cała potęga usposobień i pojęć. i b y uRiejąca 
oae uznać, poważać i Aajnas EA + a e, , że 
potrafi sobie zjednać serca poddanyc i i oli władza, 
która dla tej świętości jest obojętną, lub co. gorzza, 
Pozwoli sobie zaczepiać JĄ; ʻa Re poniża na- 
ród i wytwarsa sobie miowierayca | 2-70 poddanych, 

„Ktobyc soli „bolał gąóaówoo Bie to wielce przy. 
czyni du odwiogonia po e amio aaan a a 
mniej pod wsglądem jesy s otop e aormanisowan 5 
tea grubą popsłaiłby powy i BZtaleenie Jednostek 
w każdym narodzie może jedynie w języku ojczystym 
być dopełnionemi t? ko. m6 Saako, w którym 
człowiek myśli, OpiarA SiR oo J082 Zapatrywań 
i pojętności, » zatem najwi «ża 1 najżywszy pier- 
wiastek jego A GONIA JĄ glion w obcym jay- 
ku wiele się nauczyć i maóatwo nabyć wiadomości, 
atoli to, eo rze08y wiście wie 1 rozumie, to wia i rozu- 
mie w jednym języku, i to w tym, w którym myśli, 
a więc awykle w języku swym ojczystym; zabrab mu 
ten jezyk 2 % uim cały jego Sposób pojmowanie i 
chcieć mu w 5AmiAn za to narzucić inny, obey i to sztu- 
caniae, byłoby to zupełnie prze *rotną drogą kształce. 
nia już wobec jednostki a cóż dopiero wobes całego 
narodu, nawst 1 w takim razie, gdyby tenże nie po 
siadał tak bogatego, odrębnego, wyrobionego i gra- 
matyosnie skończonsgo języka, jakim jest polski. 
Chego rzeczywiście z dobrym skutkiem działać dla 0- 


, —|-światy pol siegp marpdu, io zawsze. Bjąpowniej w jego 
ak widaąicie, panewie, wcale u ns nie przebie- | własnym jezyka da sią to uskute 2 nić. Interesom rsg- 


PrzaGpiaty 3 zęłobzenia przyjmują. we Lwowie! 
Biórc £dministracji „Duiaznika Polskiego“ przy 
placu Halickim i Ajencja W. Piątkowskiegu 
plaż katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Frark- 
furols a M., w Barllnie, w Lipsku, Bazy:el 
fŚrwajcarja] i Wreolawiu pp. Haseenstein & Ve- 
gler, w Wisdniu: F. Löb, R. Mossei w POZUa- 
alu Kazimierz Neuman biuro anonsów. 

„Ggloszunii przyjmuj: się sa opłatą (6 ot. od miejscz 
objętosei jednego wiersza drobnym  drukiat: 
(petit). 

isty z pleniądzm! mają być przesyłane frane0 do 
Administracji, Dziennika Folskiego*.— Listy rekla- 
macyjna nie upieczętowane me podlegają opacis 


Kanusiryptów Redakcja me ZWFaca, 


tylko jako przedmiot naukowy wprowadzony będzie 
do szkół i jeśli do tego dążyć się będzie, aby dzieci 
przed wyjściem ze szkoły posiadać musiały pewną 
w nim biegłość*. 

Panowie, tak przemawiała, jedna z największych 
ozdób i jeden z założycieli wielkości Niemiec, tak prze- 
mawiał minister Stein. Tersa chciałbym wam upray- 
tomnió, do czego dążą w sprzeciwieństwie z tomi za- 
sadami tego niemieckiego męża stanu środki, jakioh 
rząd w ziemiach polskich używa. 

Do pewnego czasu był język polski w niżssych 
klasach wszędzie językiem wykładowym, i dopiero 
zwolna, kiedy uczniowie nabrali już pewnego wydo- 
skonalenia w języku niemieckim, traktowano na ró- 
wnym stopniu język polski i niemiecki. W ostatnich 
latach rozpoczęto wypierać ooraz bardziej język polski 
jako język wykładowy. W protestanckich i bszwy- 
zuaniowych szkołach i gimnazjach obecnie wypartym 
jest całkowicie język polski juko język wykładowy. 
Nie dość jeszcze ne tem; wyparto w ogóle język pol- 
ski jako praedmiot naukowy i uczyniono go przed- 
miotem nauki nieprzymusowym, który udzielanym być 
może po za planem iekcji. 

W roku 1873 zniesiono w szkole realnej w Po- 
znaniu polskie klasy równolegie, w których nauka w 
języku polskim wykładaną była. W gimnazjach kato- 
liekich w Ostrowie i Ad Sanctam Mariam Magdale- 
nam w Poznaniu rozpoczęto tem, że nasamprzód w 
kwarcie wyrugowano język polski jako wykładowy, a 
w jego miejsce wprowadzono niemiecki. Na tem nie 
poprzestano. W środku roku szkolnego 1873 wprowa- 
dzeno aż do zeptymy niemiecki język jako wykłado- 
wy 1 narus zaczęto udzielać i tym polskim dzieciom, 
które języka niemieckiego dotąd wcale nie znały, na- 
ukę w języku wcale im nieznanym. Pytam aię tedy, 
czy duieci się przy takiem postępowaniu ozegokkol- 
wiek nauczą? Nie, przeciwnie, muszą one zapomnieć 
1 to, czego się w domu nauczyły. W seminarjach wy- 
kładaną jest od daia 31. lipca 1873 r. religja i wszy- 
stkie inne przedmioty po niemiecku; tak, nawet szko- 
ły miejskie nie zostały oszczędzone. Czynnym miano- 
wicie pod tym względem okazał wię burmistra Kob- 
leis, ażeby może przez to osłabić wrażenie swej mo- 


| wy, jaką wypowiedział w Izbie- panów, i w której ob- 
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canna a A 


jawił zachcianki przedsięwzięcia annsksji aż po za 
Wisłę, sądzę, że aż do Wilna, które zreszią wygada- 
nie się z tmi zachciankami Niemcy za złe mu wzięli 
Prześcignął on też za to w szale swym germanizacyj- 
nym rząd, kolegium prowincjonalne szkolne i ministra. 
I tak w Poznaniu zniósł nietylko w wyższych szko- 
łach miejskich język polski jako wykładowy, ale nad- 
to nie pozostawił go nawet jako przymusowy przed- 
miot nauki. Do pensjonatów nawet prywatnych i szkół 
żeńskich wyciągnął swoje ramię i z tych język pol- 
ski wyrógował, W miejskiej szkole średniej widział 
się rsktor Hielscner zmuszonym do zapytania zię ro- 
dziców Niemeów, czy chcą, ażeby ich dzieci pol- 


P s . o 
sku się nezyły. Odpowiedzi wypadły tak, że 75 pioc. 


Niemców powiedziało: dobrze, chcemy, 
polski pozostał przedmiotem nauki, a reszta napisała 
nawet na rewersie, który im został do podpisu przed- 
łożony' tak jest, gruntownie, upraszamy o to bardzo, 

Dla osierocinłych dzieci w Pozaaniu i dla dzieci 
ubogich rodziców, istniały w końcu celem kształcenia 
ich i uobyczajenia bezpłatne szkoły przy kissgtorse 
panien Urszulanek i u Sióstr Miłosiordzie. Wszystkie 
te szkoły, w których naukę bszpłatnie udzielano bið" 
doym osierociałyn dzieciom, zniesiono jednem pocią- 
gnięciem pióra. A przecież panewie, Siostry Miłosiet'” 
dzi a udowodniły zalste czynem, iż dopełniaja swych 
obowiązków względem państwa. Zapytajcie się tych 
panów, którzy walczyli ma polu bitwy, ilu rannych, 
Polki, należące do Sióstr Miłosierdzia, pielęgnowaty 
a poświęceniem swego życia. W nagrodę tegu patrzeć 
obecnie muszą, jak dzieci ich ziomków 
adziczenia bronić chciały, 
nie. 


żeby język 


wystawione są na sdsiose- 
(Dok. nast.) 


korospondencje polityczne „Dz. Polskiego”, 


Wiedeń 24. stycznia. 
„Aż nadto mamy tu dosyć swych własnych roz- 
maitości, jak wiecie; i ztąd zapewne dosyć was dais 
wió musiała kwieżutka reprezentacja burzy w szklance 
wody, jaką tu nam, również zdsiwionym nie pomału 
przez kilka dni ostatnich wyprawiano. Sto extra-ou- 
gów biogało niby z różnymi extra-kurjerami, miņł- 


strowie reprezentanci różnych państw kontynentalnych ` 


i morskich zamiast na pączki karnawałowe tylko na 
poz konferencje niby się co tchu zbiegali; do posie- 
ET fe A En Tugblattu, gdzie się spe- 
cjalmie sBkutują 1 u i Ph 
insterownicaych artykułów nby gojane tytuły ds 
posiedzenia , które musiały sie zajmować — naturalnie 
ze skutkiem — ekspedycją jak  najspieszniej już 
- jszą już 
skoncentrowanej w Szumli 70.000 ej armji regularnej 
tureckiej nad granice Czarnogóry. Farsą zaś prostą 
były armje Xerxesów i Artaxerxesów w porównaniu 
z temi, które zewsząd, choć niewiadomo mi dokąd 
niestety, powysyłaży różne telegramy z Raguzy, z 
Cattaro, ze Skutari itd. itd, Cóż dopiero mówić o „a- 
larmach gieśdy*, o spadku nagłym papierów i walo- 
rów — szkoda tylko że niewiadomo. o ile i jakich, tj. 
jakich specjaluie z powodu tej wojny tytanów; — co 
mówić, w końeu, o wielkich toustach na dworze po- 
tężnego władey Czarnych Gór, i to przy blasku wy- 
dobytych kordów i zgiełku i wrzawy wojennej, gdzie 
każdy moment nasuwał nu pamięć owe straszne: „Jam 
proximus ardet Ucalegon!* j 

To też łatwo pojmiecie,jak wielkim musiał płonąć 
wstydem wasz korespondent i sługa, który przez cało 
ta dni kilka ani jednej, choćby malutkiej, nie dokonał 
konceatraoji, ekspedycji lub konfagracji wojujących 
armji, nie zrobił najmniejszej okupacji ani jednej gra- 
nicy, tak jak gdyby po temu potrzeba było istotnych 
jakich armji lub jakich istotnych granie! 

Na moje wielkie szczęście, mój los dobry je- 
szcze mię tym razem nie opuścił, Nadszedł telegram 
z Berlina, że paru Nikitów czarnogórskich, którzy 
brali udział w jedaej z burd jarmarcznych w Podgo- 
rycy, mogą być sobie sądzeni u siobic, rozumie się 


pud koa oia jakiego delegata z najbliżzgego turgokię. 


których od“ 


Ów, przybyły jeszcze extra- 
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W.z.stkie koncentracje , ekspedycje i okupacje poro 
bi=na przes Tagblatt zarówno jak przez różne nasze 
mi: :nieckie Blatty, Pressy i Zeitungi, nagle zniknęły 
tal jak gdyby mgdy nawet nie miały miejsca, i je 
a! 


cj: eo w przeddzień tej wielkiej a niedoszłej wojny. 


Ale jeżeli wam nie pisałem, jako się było stało 
iż Czarnogóra, wielkie puństwo na 80 milach kwadra- 
towych i posiadające 94.000 mieszkańców, zagroziło 
wojaą Turcji, państewka obejmującemu tylko blisko 
42.000 mil kwadr. i mającemugzaledwie 23,000.000 pod- 
w skutek czego naturalnie świat zadrżał w 
posadach o los tej ostatniej, jeśli was nie zajmowałem 
to 
warto jednak, żebym dzisiaj wam w paru 'słowach ta. 


danych, 
pejedyńczem zbijaniem tych różnych eudowneści, 


kowych źródło prawdopodobne objaśnił. 


Jak to wam nis rajao, bójka jarmarczna w Pod- 
gorycy była prostą, najzwyczajniejszą burdą, jakie się 
na Wschodzie co tydzień, codzień prawie w tem lub 


owem miejscu przytrafiają. Ale wiadomo wsm także, że 
rozmaite tamtych stron piemiona i plemionka są już 
oddawna i ustawicznie podjadzane przez Moskwę prze- 
ciw rządowi tureckiemu. Przy niedołęztwie, bazładzie, 
arbitralności i mnóstwie wad rządu tureckiego, rzecz 
to zresztą bardzo łatwa. Aby zaś równoważyć wpływ 
Moskwy, inne mocarstwa, mianowicie Austrja, An: 
glja, a szczególniej Francja, starały sięo utrzymywanie 
zawsze jak można było najlepiej harmonji między o- 
wemi, bądź sąsiedniemi tylko, bądź lenniczemi, lub 
bezpośrednio Turcii podwładaemi plemiouami, a rzą- 
d-m tureckim. Od wojny zaś francusko niemiackiej 
Prusy w imieniu Niemiec, zaczęły się takze mięszać 
coraz więcej w owe sprawy. Otóż tym ostatnim, któ 
re drogami familijnemi postarały się już dotąd 
o niby zjednoczenie swych interesów z interesami An- 
glji, chodzi od dosyć dawna o elimiuowanie zewsząd 
wpływu i znaczenia Francji. Giętkość dyplomacji frau- 
cuskiej w sprawach wschodnich jest gabinetowi ber- 


lińskiemu bardzo nie na rękę. Aby działać skute- | 


czniej przeciw niej, potrzeba mu było doprowadzić ją 
do pozycji bardziej zacieśnionej: oświadczać się Za 
tem lub owem księstewkiem przeciw Porcie, lub od. 
wretnie. Ztąd owe przesadzone inwokacje dzienników 
półurzędowych rumuńskich do „braterstwa, zwykłej 
opieki, pokrewieństwa rasowego Francji z Wołochami;* 
ztąd owe koncepta stawiania Francji jako gwaraniki 
gabinetu Marynowicza w Serbji; ztąd także podniesio - 
na tak rozgłośnie jedna ze zwykłych burd tamtej- 
szych, bójka na jarmarku w Podgórycy, a w skutek 
czego Francja, jako „protektorka* plemiou Wschodu, 
miała, chośby nawet zbrojnie, bronić Czarnogóry, we- 
dłag poddmuchanych zachcianek Czarnogórców. 

Cała ta jednak subtelna racbuba pizapadła. Ksią- 
żę Dacazos nie dał się wyprowadzić w pole; zastawiał 
się ciągle obzcnemi kłopotami Francji, odatępo wał 
inicjatywę w uporządkowaniu sporów wschodnich ia- 
nym mocerstwom, aż w końcu zrobił to samo co i 
one, tj. kazał ambasadorowi francuskiemu w Tarcji 
przyłączyć się do głosów Aastrji, Niemiec i Moskwy; 
życzących aby Porta nie nastawała na to, żeby za- 
mięszani do burdy podgoryckiej Czarnogórcy mieli 
być sądzeni w Turcji. 

Ze zaś farsy publicystyki płynące z farsy nie- 
mieckiego gabinetu, znalazły okazję do owych „kon- 
centracyj i ckspodycyj* w sprawie tak drobnasj jak 
bitka targowa w Podgorycy, to zdaje się dlatego, że 
kwestja traktatów Hohenzollerna w Ramuoji, podo- 
bnie jak „cesarstwo serbskie,* są trochę nadto skom- 
plikowane i nie chwytają się tak dobrse kolca pru- 
skiej wędy. 


Austrja i Wegry. 


* N. Państwo jadą do Pragi na bal, urządzony 
przez marszałka sejmu czeskiego księcia Karola Au- 
ersperga. Presse donosi o tam ponownie, zdaje się 
więc, ża zamiar nie zostanie zmieniony. Według do- 
niesień tego dziennika bal ten odbędzie się w przepy- 
sznie urządzonych salach pałacu ks. Clary, zakupio- 
nego przez ks. Ausrsperga. N. Państwo zatrzymają 
się w Pradze tylko jeden dzień, pomimo to mieszkań: 
cy przygotowują znowu najświetniejsze przyjęcie. Cel 
balu jest dobroczynny, gdyż dochód z niego służyć 
ma na podniesienie podupadł»go przemysłu. W Wie- 
dniu zapowiedziany jest w tym karnawale tylko jeden 
bal dworski na d. 30. b. m. 

* Komisja centralna regulacji podatku gruntowe- 
go odbyła drugie posiedzenie, po którem zaraz odro- 
ozoną została, Zbierze się napowrót dopiero wtedy, 
kiedy komitet z pięciu członków złożony gotów 
będzie ze sprawozdaniem o pracach przygotowaw- 
czych, przedłożonych jak wiadomo przez ministra 
skarbu. "ZĘ 272. - 

* D. 27. b. m. rozpoczynają się w Izbie posel- 
skioj sejmu węgierskiego obrady nad budżetem, która 
nader będą ciekawe i ważne, od ich: bowiem prze- 
biegu i wyniku zawisł byt gabinetu Bitto-Ghyczy. 


Sprawy zagraniczne. 


Francja. Drugi dzień obrad w Zgromadzeniu 
mad ustawami konstytucyjnemi był o wiele burzliwszy 
ed pierwszego. Mowa Juljusza Favro wywołała nie- 

okój głównie z powodu, iż zdemaskował rojalistów. 
arsucił im otwarcia, że wotowali za nadaniem władz 
marszałkowi tylko dla tego, ażeby po za jego plecy: 
ma pracować nad wzniesieniem królestwa, a tymcza- 
sem żeby kraj nie miał żadnej legalnej władzy. Kie- 
dy mu przerwano z prawicy, odpowiedział: „Nie mo- 
je wyrazy obrażają was, ale prawda, którą w oczach 
wassych odkryłem.“ Po nim zabierał głos Bocher, 
sługa książąt Orleanów, ażeby puświć kilka zjadliwych 
wycieczek przeciw republice. Brak miejsga nie po- 
zwala dać dokładnego obrazu z tsgo posiadzenia. Do- 
damy tylko, iż Moniteur Universel donosi, że prawdo- 
podobieństwo jest sformowania gabinetu nowego z pa- 
nami Bocher i Bufet (dotychczasowy prezes izby.) 
W takim razie objąłby prezydenturę d'Aaudifret Pas- 
quier w miejsce Buff:ta. r 

' Niemcy. Parlament przyiął ustawę 0 ślubach 
cywilnych przy ostatscznem głosowaniu 207 głosami 
przeciw 12. W drugiem czytaniu przyjęto takża Ś 
paragrafów ustawy bauzowej. 

Niemiecki poseł w Rzymie baron Keuiell spadł 
dnia 25. stycznia z konia i skaleczył się nieznacznie. 

Wiechy- Na posiedzeniu parlamsatu włoskie- 
go 95. stycznia składał Garibaldi ślnbowanie jako de 

utowany. Powitano go żywemi oklaskami, pubiiczne- 
ki pełno i izba aś, © We s = Baca 

4 i d irolt'ego o wyrażenie rz Ę 
dziennym był Fry owi k willi ROM: W 
wi nagany % powodu areszt k y 
zek ten po długiej dyskusji upadł pozyskawszy tylko 
121 głosów. 


'Procos Ofeanelina. 


(Ch) Wiedeń 25. stycznia (Ośmnasty dzień roz- < 


prawy), Przy wielkim naitoku publicznoś i, pomiędzy 


którą szczególnie wielu było giełdaistów, wysłuchane 
5 az _ Dake : > ?H 


my w tym względzie, zupełnie w tej samej pozy- 


DZIENNIK POLSKI 


- mówił jak zwykle patetycznie , myjąc Offenheima tu- 

i  dzież kolegów swoich z Verwaltungsaratu; treść jego ve- 

, Znań wiadema wam z obszernych telegramów, dlatego 

- nie będę się nią zajmował. Najdotkliwszym dla Offen- 
heima punktem rozprawy jest sprawa wyłudzenia od 
Rady zawiadowczej 42.000 guld. tytnłem prowizji od 
fabrykantów, którzy mu jej nie przyznali. I dla- 
tego dość śmiesznie wyglądał patos Giskry, gdy w tym 
przedmiocie kręcił jak szewc skórą, chcąc popisrać 
kłamliwe wywody Offenheima, który jak tu powsze- 
chnie mówią, wziął wszystkie grzechy kolei na siebie 
pod warunkiem, że wspólnicy jego pod oskarżenie 
nie podciągnięci słowem i groszem (choćby nawet mi- 
ljony miało to kosztować) popierać go bedą. 

Giskra został niesaprzysiężony i był w sali obe- 
cny podczas przesłuchania Sapiehy. Świadek ten sta- 
nął przed kratkami s wyrazem rzadkiego przygnębie- 
nia. Na zapytanie prezydującego: „Durchlaucht heis- 
sən ?“ odpowiedział, id nazywa się ks. Leon Sapieha, 
jest rodem z Warszawy, liczy 72 lat wieku. Podano 
mu krsesło. Nim rozpoczęto właściwą iudagację, o- 
świadczył przewodniczący, że podług zapudłej uchwa- 
ły, „świadek pozostanie na razie niezaprzysiężony m.* 
Jestem bardzo niemocnym w języku niemieckim — 

( powiada Sapieha — dlatego proszę nie czynić mnie 
odpowiedzialnym za słowa. Jestem tu zawezwany ty |- 
ko jako świadek, i w tym charakterze mam zozna- 
wać, ale oskarżenie przedstawiło mnie w tak strażzli- 


sków na koszt akcjonarjuszów, jako lalkę w ręku je- 
nerałnego dyrektora, który robił eo mu się podobało. 
To mnie powoduje prosić p. prezydenta o pozwolenie 
„bym także przy pojedynczych punktach mógł moje į 
stauowisko w radzie zawiadowczej wyłuszczyć. | 
Pr 8s. pojmując jak bliskie jest wspólniotwo pre- 
zess z jen. dyrektorem, oświadcza, że pozwolenie ta- 
kie rozumie się samo przez się. 3 
ps „Mówiąc o historji założenia kolei czerniowieckiej, 
Sapieha usiłaje wydemonstrowaóć trybunałowi, że kolej 


: Karola Ludwika (której był prezydentem) nietylko nie 4 
chelała korzystać ze swojego prawa pierwszeństwa, i 
ale nawet byłaby zapłaciła nowemu Towarzystwu, by 

(nie musiała budować kolei czerniowieckiej. Prez. 6 

j Kolej Karola Ludwika miała przecież sama około í 

j 50.000 gid. kosztu na trasowanie, a mimo to caje į 
wynadgrodzenie za to dauo Herzowi. Jakto pan dz 
sprawiedliwisz? Sapieha. O żadnym wynadgro- 
dzeniu nic mi nie wiadomo. Tylko plany darowauo 
Herzowi Prezyd. Mamy ten akt, który to wyja- 
Śnia (szuka w stosie papierów — podczas tego Sapie- 
ha cichaczom powstaja z krzesła, zbliża się do Offen- 
heim, i zawięzuje z nim żywą dyskusję w poruszonym 
przedmiocie. Offenheim nakłada mu w głowę, co ma 
mówić.) Jestto pismo podpisane przez Jabłonowskie- 
go i Hersza do Towarzystwa kol. lw.-czern. Powiada- 
ją tam, ża Tow. kol. Kar. Ludwika zrzeka się prawa 
pierwszeństwa „wszelako za słusznem wynadgrodzeniem.* 
Sapieha. Muszę jeszcze raz powtórzyć, że o takiem 
wynadgrodzeniu nie było mowy. Prez. Czy wiesz 
pan, jakiego wynadgrodzenia żądał Herz? Sap. Nie. 

Prez. Pierwotuie miało być 120.000 guld., ale 
rzeczywista suma wynosiła 290.000 guld. Sapieha. 
Muszę ssozorze wyznać, iż o tam nio nie wiem. 
Może tę sumę wypłacił Brassey. Od moich przyjaciół 
w Anglji, których poczoeiwość znałam, nigdym nie 
żądał składania rachunków. Prez. Ale Ofenheim 
powołuje się na to, iż otrzymał od konaesjonacjuszów 
polecenie, wypłacić Herzowi 25.000 fantów szterlin- 

gów? Sapieha. To musiało się stać w mojej nieo- 
becności, Zresztą muszą o tem wiedzieć ci, którzy się 
zajmowali całem finansowaniem. 

O wypłacie 190.000 funtów szterlingów Brasseyo- 
wi wie Sapieha tylko tyle, że to były po większej 
części kossta „finansowania“. Prezy dent. lleb pan 
akcyj pierwotuiesubskrybował? Sapieha. Ządano na- 
samprsód abym subskrybował 8.278 sztak akcyj, pó- 
Źuiej musiałem wziąć jeszczs 3895 sztuk. Prezy- 
deat. Czy pierwszą wpłatę na nie uiściłok pan ze 
swego, czy z wypadłsgo sysku grynderskiego? Sa- 
pieha. Tən nie był wystarczającym, aby uiścić pier- 
wszą wpłatę (25 pre.) Prezydent. Il» zysku gryn- 
derskiego zabrałaś książę? Sapieha. Z pizrwszzj i 
drugiej koncesji razem 383.925 guld. 

Pytany o kwestję wykupu gruntów nic nie wie; 
zaś co do skarg na stan kolei utrzymuje, że jedni tak, 
drudzy siak twierdzili. 

W sprawie przyznania 3 pro.- ) EC 
brykantów podobnie jak prsy innych powikłanie. Zai- 
szczyli papiery, i nie mogą wybrnąć s% różnych wersji. 
Sapieha jednak twierdzi stanowczo, ż8 nie było mowy 
o tem, aby Ofsaheim żądał 3 pre.-waj prowizji od 
reszty fabrykantów, o których w Radzie zawiado Fczej 
nie była mowa. - 

Pres. Ofonhsim powiada sam, iż oświadozył, ża 
oprócz Bigla i Ringhofera (którsy mu mieli przyznać 
sami) i od innych fabrykantów będzie żądał prowizji, 
Sap. O təm nio nie wiem. Chcieliśmy tylko dać re. 
munerację Ofenheimowi. Prez. Gdybyś pan był 
wiedział, że tabrykanci ofiarowali prowizję nia Ofen- 
heimowi, ale Towarzystwu, „ozybyś był wotował za 
przyznaniem jej Ofenheimowi w formie remuneracji? 
Sap. To trudno wiedzieć, cobym natenczas był zro- 
bił. Uchwała nie odemnie samego zależała. 

Mimo usilaości prezydującego, aby dociec, dla- 
czego uchwała, darowująca Ofenhsimowi 42.00) guld. 
nie jest nigdaie w aktach wviązniętą, nie można 
było z szanownego „Świadka* — prozesa Towaczy - 
stwa — wydobyć. 
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wej prowizji 00 fa- 


Mómrią m ciągla e wielkich zyskach, więc p 
sobie wyłuszczyć tu mojo obliczenia. (Swiadek Jtem 
bywa z zanadrza ćwiartkę papieru.) Subskrybo, 
12.371 sztuk akcji. Olstąpiłam z tego 185 2.291.648 
zatrzymałem 10.515 sztuk. Wpłaciłem za 2195.262 gld. 
gld. 43 eta. Miałem prócz tego koszt er. Teraz — 
12 kr., to egyni razem 2.336.911 gld oyj sprzedałem 
cóż otrzymałem za to? Z 105 421 gld. 18 kr. 
9145 smk, i dostałem za to jtag dzisiejszego kursu 
| Pozostało mi 1372 sztuk. re Anglików otrzymałem 
warts on są 196.196 gid. Pobrałem zatem w całości 
wszystkiego 385.925 gi doiągnąwszy com wydał, od 
2.204.542 gld. 18 KT. pgaałem Przy tym iuteresie stra- 
tego com dostał, to kr. (Smisch powszechny.) Od- 
I ty 132.369 gl. i 10 lat dostał á tantie na 
LP porn dh ża m! pozostaja jaszcze czysta stra 
ta 19.677 gld. 19 Fr. 1 praca IOletnia. Oto są te 
wielkie syski, która mi zarzucają. 
Prez. Czy książę chcesz ten rachunek "złożyć 4 
do aktów? Sapieha. To po polszu, panie prezydzn- i 
cie. Prez. To nie. S ap. występuje na podium, wrę- 
cza swój rachunsk prezydantowi, i stojąc na estradzie 
obrócony do przysięgłych rzecze: To s4 zyski, które 
przy tym geszäfcio miałem. ( Wesołość.) Nie chodziło 
mi o wielkie zyski. Byłoby mi milszą rzeczą, 
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„ alo główaą rzeczą było dla m: 
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t 
wem ówiotle, jak człowieka, który dążył tylko de zy- l 
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nie mieć | z trzech mizy ró 


ukończyć kolej dla dobra kraju. Kolej była kwestją 


żywotną dla kraju. 


Prez. Akcje jednak były tak w nadmiar sub- 
skrybowane, że jak Offenheim mówi — były „jakby 
gotówka“. Sap. Tak się zdaje. Subskrybentami byli 
r większej ozęści Koncesjonarjusze, wielu subskry- 

entów spekulowało także na ażjo, kupując w Wie- 


dniu, a sprzedając w Londynie. (Dok. n.) 


v 
Kronika. 
(å. 27. stycznia) 

Pp. Mleckiego, Balutowskiego., Roiń- 
skiego, Hofmana Kornela i Kulczyckie- 
go upraszamy o egłoszenie rezultatu rachunków komitetu 
r sz 2 bo chodzi e rewindykację zanikłych fundo- 
szów. 

Bal akademicki, który się odbył wozoraj w 
w sali „Domu Narodnego*, wypadł w całem tego słowa 
znaczeniu świetnie. Tańczących było około 100 par. Toa- 
lety dam były bardzo piękne, a niektóre nadzwyczaj dro- 
gie. Zabawa przeciągnęła się aż do rana, bo dopiero o 
godz. 4. zakończono kotyljon. Co do przyznania tytułu 
królowej balu, zdania są podzielone, 

Kasyno mieszczańskie urrądza wieczorek z 
tańcami w sobotę dnia 30. b, m. Początek o godzinie 8. 

Resursa mieszczańska daje w sobotę dnia 
30. stycznia b. r. wieczorek z tańcami dla zabawy swoich 
ozłonków i ich rodziny, poozyniła przygotowania dla u- 
przyjemnienia im tego wieczorku. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 28. stycznia b. r. w sali ratuszowej z 
uderzeniem godziny 6. Na porządku dziennym: Wydzierża- 
wienie hetelu angielskiego. Sprawa ustąpienia gruntów 
miejskich z plaou Castrum i spalonego testru fanduszowi 
krajowemu pod budowę gmachu ne pomieszczenie sali eej- 
mowej i Wydziału krajowego. 

Podziękowanie. Na rzecz ubogich a zasłu- 
żonych złożono w moje ręce następujące kwoty pienię- 
żne: pp. K. G. wygrane w karty zł. 1'47, Piskozub dy- 
rektor fabryki QCzerlańskiej ze składki zł. 28, razem zł. 
29:47 wal. austr. — W imieniu ubogich a zasłużo- 
nych skiadam niniejszem publiczne pedziękowanie, a naj- 
serdeczniejsze szanownemu dyrektorowi fabryki Czerlań- 
skiej, za zebranie wdowiego grosza na rzecz zasłużonych 
od poczciwych robetników, bo takie grosze w sprawach 
narodowych, przeważają dukaty bogaczów. — Lwów 26. 
piropos 1875. Wiktor Wiśniewski, ulica „Ochronek* 
icz. 6. 

XVIII Lista składek na fundusz sakupua O 
brazu Matejki „Uaj Lubelska*. Złożyli przes delegata 
z Sambora dra Witza, pp.: Gotthelf, Boioh, Ranunkel, 
Fimsterbusch, Stórnheim, Sandauer, po 2 ztr.; Friedmana, 
Borger, Krepel, Trauber, dr. Reich, Menkes, Reichman, 
po 1 złr.; Dakatenzeiler, Goldberg, Türk, Mantel, H. Ber- 
-ger, Baumwollspinner, Sehwalbendorf, po 50 cent.; Leh- 
man i Seiner po 30 cent.; razem od dra Witsa 23 złr. 
10 cent. — Wydsiał Rady powistowej Rudki 100 złr. — 
„Towarzystwo sztuk pięknych“ we Lwowie 50 złr. — 
Z poprzednich list 5.442 złr. — Razem dobychozas 5.615 
złr. 10 cent. 

O ile wiemy, zawiązały się kemitety miejscowe do 
zbierania składek na fundusz zakupna obrazu Matejki 
„Unja Lubelska“ w Samborze i w powiatach Rudeckim i 
Meściszim. Na przyszłem posiedzenia lwowskiej Rady 
miejskiej mą byó ze strony nekoji finansowej uczyniony 
wniosek, by do składek przyczyniła się gmina datkiem 
1000 złr. 

Zbiory Zakładu nar. im. Ossolińskich. 
W skutek daru m. Lwowa, uczynionego Zakładowi z obra- 
zów po śp. majorso Kiinhlu, zarząd muzeum tegoż Zakładn 
widział się spowodowanym do urządzenia na nowo oałej 
kolekcji obrazów, w jej dziale mianowicie artystycznym, 
mając na względzie dogodność publiczności, oraz warunki 
przyjęte powszechnie w galerjach. 

W tym więc cele ną ustawionych wewańtrz sali ścia- 
nach umioszozono obrazy mniejszego formatu w należytem 
świetle, te właśnie, które przedtem ginęły przed wzrokiem 
wśród wielkich płócien na szerokich ścianach sali. Obrazy 
zaś większe w stosownych grupach umieszozono na Ścia- 
nach sali. Sporządzono też dla wygody publiczności pod- 
ręczne katalogi, jedne podług grup, tj ścian, drugie podług 
liczby porządkowej. 

„ Obecne więc urządzenie galerji artystycznej (ogólna 
liczba obrazów Zakładu 612) aczkolwiek nielicznej, be tyl- 
ko ze 13] obrazów xlożonej, ale zawierającej w sobie pię- 
kne i rzadkie dzieła sztuki, jedynej galerji we Lwowie 
niatwią amatorom i pracującym oglądanie i studja, ors" 
zapównia porządak i konserwację , warunki niezbędne W° 
wszelkich galerjach. Ra: 

Te to względy zapewne wywołać musiały słuszne 

E = í wój poWwiorzo- 
porządzenie kuratorji, która troskliwa © roz jej askod 
nej sobie instiptnoji, usuwsjąo wszystko, eoby „pdb isg 
być mogło, widziała się spowodowana "a obcym ren 
odmawiać wszolkim posiedzeniom i yk Galerję obrazów, 


wom Zakładu, W sali przeznaczenćj F 
Z prawdziwą pociechą też zanotować wypada, iż Próog 


aa : k Zakładu Ozoli 
znacznej liczby zwiedzających museum asoliń - 
skich , "liczba 7 stadjujących tak pań jak panów boraz się 
powięk sað. 

Przed kilku dnia 
hr. Włodzimierza Bro 
Kijowa. 
Mianowani 
Marsina Szajew” 
wie , rzensy wisły” 


browie. 
"0 niesienia Policyjne. Dnia 26. bm. po po- 


ł 
rzytreyma" policjant koło nowej tandety chłopca 


rh museum otrzymało w dRrze sai 
l- Flatere pyszne album widoków 


Kada szkolna 
o tymczasowego 
nauczycielom 5 


krajowa mianowała 
hauczyciela w Cabro- 
zkoły etatowej w Ce- 


ładuiu P i j 
Piotra kaś; jako aatan poradaci arei E 
ciał ap i 9 nastepnie pokazało, ukradł ją mło- 


łodziei w tatej a 

dzie znany ałodziej M, ya ZPR na 
pomiesskania pod | ją U Poster zastawszy w swojem 
chla Wittelsa, która, PZJ uliey Bożniezej „fakiora Me- 
swojemi sprawkąmi posądzał c tajemne szpięgowanie za 
twarz tak silnie. * rzucił się „na niego i uderzył go w 
powalił go na s; it mu wybił dwa zęby ; następnie 
dzi słyszą ziemię i począł tłuc nogami; dopiero sasie- 
miktóstwy Woławie o ratunek, uwolnili moono pebitego 
Dnia 19 ię rosjuszonego napastnika, którege uwięziono. 
= Balsts m. znaleziono w polu na granicy wsi Załucza 
HER ‘Júskiom „zwłoki włościanki Hrudejowej; z docho- 
pech SKAzało się, że Hrudejewa jeszcze dnia 7, bm. wy- 
e A domu, udając się na folwark w Załuczu, i zapewne 
w Iodze z powrotem zaskoczona zamiecią Śnieżną samar- 
A. — Dnia 17. bm. zdarzył się nieszczęśliwy wypadek 
W Moszanie-.Górnej w Powiecie limanowskim: zatrudniony 
Przy przozuwaniu belek ną traczu urlopnik Bebattjąn Klim- 
058X z Kostówki Z powodu nieostrożności zarządzających 
traczem poniósł śmierć tym sposobem, że zesuwające się 
belki pochwyciły go i zgaiotły; zarządzone śledztwo karne 

przeciw winnym. 
Stanisławów 23 styszaia. (Koresp. Dzien. Polsk.) 
Wos raj jako w rocznicę powstania narodowego w r. 1863, 
odoyło się za starauiem Stowarzyszenia rękodzielników 
„dwiazdać na ozs66 pamię)i poległych i straconych za spra- 
wę ojszystą. O geds. 9. z rana odprawieno uroczyste ns- 
bołeń:tws w kościele parafjaluym obrz. łac. składające się 
a uoczeńgie czytanych, i kodukótu Żałobne- 
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głos, że od dawien dawna Stanisławów nie pamięta tak 
pięknie przybranego katafalku. Świeża zieleń liścia, rzęsie 
ste oświetlenie, ftografje poległych, kosy, rogatywki, orzeł 
biały i 40 karabinów w kozły naokoło katafalka złączone 
wieńcem sośniny; wszystko ułożone harmonijnie, tworzyło 
widek zarówno piękny jak rzewny. Ksiądz prezes „Gwia- 
zdy“ przemówił stosownie z ambony, a hymnem „Z dy- 
mem pożarów* zakończył ureczystość. Cały kościół przy- 
brany był gęsto zielenią , której obfite dostarczenie należy 
się podziękowanie p. Burzyńskiemu z Uhrynowa. Usnanie 
za gorliwą pracę zdobyli sobie również oprócz księdza pre- 
zesa i pp. Felicjan Milerowicz, Hendrychowski i Chłopiski. 

Wieczerem w lokalu „Gwiazdy* miał stosowny odczyt 
ks. Loga, odosyt napisany ciep'o, językiem bardzo pięknym, 
a wygłoszony zmakomicie. Nastąpiły potem deklamacje i 
obrazy z żywych osób przy sztucznym ogniu: Grotgera 
„Kuźnsia* i „Obrona sztandaru“, obydwa udałe nad wszel- 
kie oczekiwania. W końcu rozdaho na pamiątkę obchodu 
napisany wiersz: „W rocznicę powstania styezniowego,* 

W pierwszą niedzielę postu danera będzie znowu w 
„Qwieździeć przedstawienie amatorskie, składające się s 
kcmedji Bałuekiego „Radey pana radoy.* Teatr amatorski 
kontynować się będzie przez cały post eo niedzieli, 

Mamy tu Stowarzyszenie miłośników muzyki, które 
dość ezęsto produkuje się publicznie, ale nigdy jako sto- 
warzynzenie polskie. Przy sposobności tedy nadmieniam, że 
towarzystwo to i tym razem nie sprzeniewierzyło się swe- 
mu kierunkowi germanizatorskiemu, 1 na uroczystości weze- 
rajszej brylowało absteneją , choć miało obowiązek 
zaśpiewać w kościele. Towarzystwo to swym niemieckim 
charakterom tak sobie zrazilo polską publiczność , że na 
wiadomość o balu towarzystwa muzycznego, który ma się 
edbyć 2.latego, wielka liczba osób wiąże się słowem, aby 
w tym dniu nie przestapić progu sali balowej. 

Straż ochotnicza w liczbie 3 osób wzięła udsiał ze 
sztandarem w obchodzie. 

Z Przemyskiego 25. stycznia. (Kor. Dz. Pol.) 
Od pwwnego czasu ziemia przemyska zrywa się de pracy 
i trzeci już raz zbiera się licznie na walne zebranie To- 
warzystwa gospodarskiego ; — ostatnie odbyło sie 22. b.m. 
wśród pełnej sali. — Oprócz 31 członków, którzy w ubie- 
głym roku nowo przystąpili — znowu liczba ta powię- 
kszyłe się 16, a ogółem nasz oddział liczy 90 członków, 
tak, że oprócz kilku wszyscy z obywatelstwa należą, — 
Wykreślono tylko dwóch, którzy nie zapłacili wkładek sa 
lat 6 i 4, inni wszystkie zaległości popłacili. — Śmiałe 
teraz powiedzieć można, że ten oo nio należy do Towa- 
rmystwa, temu obojętny los braci, postęp kraju, teu meże 
się nazwać egoistą, zacofanyn., na tego ani kraj ani współ- 
obywateli nis mają co liczyć. 

Na tem zebraniu założono „Towarsystwo zaliczkewe 
rolne“ w Przemyślu z nieograniezoną poręką. Przystąpiłe 
38 ozłonków z wkładką 8000 złr., wybrano Radę nad- 
zorezą i Dyrekcję, i dopsłniono wszystkich formalności 
potrzebnych do bezzwłocznego wpisania firmy de regestru 
handlowego. 

Pan Zygmunt Medweozky, zajmujący się specjalnie 
propagowaniem zakładania podobnych instytneyj, nie tyłke 
użyczył mam rad i wszelkiej pomocy, ale zjechał do nas 
ze Lwowa i objaśnieniami swemi przyczynił się do na- 
tychmiastowego wprowadzenia w życie tej instytucji, od 
której rolnicy nasi wyczekują pomocy przed panującą 
lichwą. 

Błyszeliśmy, żo w Mościskach mają założyć podobą 
Towarzystwo. Szczęść wam Boże bracia. 

(S. K) Wiedeń 25. stycznia. (Kor. Dz, P.) Swię: 
ciliśmy tu w kościele św. Rnprechta poważnym żałebnym 
obrzędem pamięć naszej chwały narodowej Piotra Wyse- 
ekiego. E, 
Zasluga za urządzenie tego nabożeństwa należy .Hif 
stowarzyszeniu „Biła*, a przeważnie radcy tego zbora $: 
Bohdanowi Zagórskiemu. Koszta wynoszące blisko siu Sf. 
pokrył on z własnej kieszeni, gdyż „Siła“ mając szoznpźk, 
fundusze nie podołałaby takowym, a żaden z naszyck 
ljonerów kolejowych nie spieszył się, by poezeić pamięć 
wielkiego męża, nie srumającego się —ohoćby jako mydlfg 
dorabiać się drobnego ale uczciwego mienia, IE | 

W nabożeństwie uczestniczyło zaledwie kilku delega- 
tów, okoó wszyscy byli zaproszeni, leos widocznia obą- 
wiało się wieln obecnością swą ponieść uszczerbek NE sw 
lojalności; zebrało się nadto spora członków z Ognisie 
Lechji, Osnowy i braci unitów Ze Siczy. Zoorowi zb si 


przybyli w pełnej liozbie. Qreść im, że chętną e 


ofiarę z połowy dnia, który u nieh wiele waży daršáý. 
ich zarobkiem. I to rozbudzanie i podtrzyraywanie duóhś' 
narodowogo witód tej młodzi rzuconsj w obozysnę — med- ' 
1 NE 1 Nabożeństwo odprawił ks. Czer$ 
wieńsko "moWa, jaka wygłosił, dobó, gdy powiem, iż była 
godną Piotra Wysogkiega — w © cdj weń. poł. 
zad k każdego wyrazu tryskała gorąca miłość ojczyzny” 
P 9 zakończył śpiew narodowy: Z dymem pożarów. 

rzykrym rozdźwiękiem w tym obrzędzie by! zawód, jaki' 
uczynił ks, Pełesz, nowy proboszcz ed św. Barbary—miał 
Przybyć z odprawieniom modlitw pogrzebowych — lecz 
jakby na stwierdzenie przysłowia: graeca fides, nulla fides, 
w sam dzień zaniemógł dyplomatycznie. Pragnąłbym wiel- 
ce, aby w kraju znalazła dla siebie grant — myśl żałoby 
zewnętrznej po znakomitych mężach naszych, jaką zrodzi- 
ło głęboką miłością ojczyzny przejęte serce dr. Bohdsnó 
Zagórskiego. Oby kraj więcej posiadał pracowników podo- 
bnych, a usiłowania nasze około dobra ogółu wydawałyby 
miasto szumu i piany pustych frazesów — pożywne i wi- 
doczne ewoce. Za to, co jnż zdziałał dla „Sily“ Bóg na- 
płać — do tego, co jeszcze zdziałać jest gotów, niech Bóg 
dopomoże, 

Wiedeń dnia 25. stycznia. Dnia dzisiejszego była 
na audjoncji u cesarza deputacja miast Czerniowiec. W de- ' 
putacji wzięli udział burmistrz dr. Ambros, wiceburmistrz 
Fiala i pp. Rott i Luput. W imieniu miasta dziękowali 
za urząuzenie uniwersytetu w Czerniowcach. Na przemo- 
wę burmistrza odparł cesarz: „Cisszy mnie niewymownie, 
założenie uniwersytetu w miejscowości, w której o po- 
żytku tej instytucji przekonany jsstem i sądzę, że uczęns” 
czać doń będą także uczniowie z krajów sąsiednich. Nie 
mniej to mnie cieszy, że wybór pad? właśnie na Czer- 
niewee, miasto, którego mieszkańcy, jak to wiem dawag, 
przejęci są duchem patrjotyzmu anstrjackiege. Tege roku 
ebchodzić będziecie także uroczystość stuletniej roezniey 
przyłączenia Bukewiny do Austrji. Piękna to uroczystość 
i jeżeli nie zaskoczą mnie tylko jakie nieprzewidziane 
przeszkedy, przybędę z pownością do Czerni 
wiec, ażeby wziąć udział w tej uroczystości.” i 

Kronika zbrodni. W Borowej koło Piiznu $y- 
dek w zamiarze pożyczenia pieniędzy, poszedł z rana de 
gospodarza z faszką wódki. Podochoceni małżonkewie nie 
mogli się jakoś zgodzić, jedno chciało pożyczyć żydkowi, 
drugie nie, ztąd zwady, krzyki i bitka. Kobieta ugedzona 
przoz męża kilka razy w piersi i głowę, wkrótce umarła, 
mąż oddany pod sąd. 

W Zasowie wołał pewien wieśniak na brata, aby niu 
oddał 6 gli. „Dobrze, rzecze tamten, ale aż jutro, Be te- 
raz noo, to je zgubisz.* „Ale ja chcę dzisiaj.* „A ja dzić 
nie dam, przyjdź jutro.“ „Peczekaj ja ci pokażę!“ To mé- 
wiąc dobywa zapałki i zapala strzechą braterskiej chaty. 
Qdepchnięty pobiegł co prędzej do żyda po zapałki i po- 
wrówiwszy zapalił wyrwany z dachu snopek i rzucił ge na 
budynek swego brata. Szozęściem, że byłe słotao, przeto 
zdoiano zapobiedz sgorzeniu kilkunastu zagród. Winowajcy 
oszekują w więzieniu wyreku. k : 

Mateuss Lubowidzki zakońesy? życie d. 1T. 
grudnia r. z. w wieku lat 86, w dobrash Drzewica, w 

pe, jako tajny rados i senstor oarstwa. W abw 


| ay, 


listopadowego powstania był wieeprezydontem 
di Warszawy i zaufanym Konstantego dyrektorem pu- 
= Kiedy spiskowoy 29. listopada wpadii do Belwederu, 
Pe tam xnienawidzonego powsze hnie Lnbowidskiego 
 jTzysionku audjencjon_lnej sali. Chcąc się przed nimi 
k stanął za pół otwa.temi drzwiami — lecz poznany, 
ki Pod ich bagnetami, c'ężko ranny. Odniesiono go pó- 
% do ujazdowskiego szpitala, gdzie jako więzień trzy- 
By był pod strażą. Przy pomocy przyjaciół swych To- 
€, Henryka i Piotra Kubieńskich, tudzież rodzonego 
ma twego Józefa, wiceprezydenta banku polskiego, £do- 
"nią Umkngć w sam dzień nowego roku 1831 — i ukrył 
i Ded słussnym s4dem rodaków na S ląsku pruskim, 
ką, ta jego, ulutwiona przez najgorliw :zych zwolenni- 
A % ówczesnego dyktatora Chłopiekicgo, zajmujących nad- 
| Ryczj ważne i wpływiwe stanowi ka w rządzie naro- 

, była jedną z głównych przy: zyn osłabienia potę- 
«Pa dyktatora. 4 

© Kościuszee pozostały w Amsryce wielkie 
Nio 


=g nazwiskiem Estko odziedziczył po z aarłym w Ame- 
bilązjeścinszce jako najbl'żizy jego krewny, 21 miljonów 
W, a poselstwo amerykańskie w Petersburgn wzywa 
|" *% produkowania dowodów i praw swych do zpadku. 
f Ostatni pobór nezynioay już podług nie- 
| N wydanego ukazu o powazechnej słntbie wojskowej, 
pokazał, czem jest w rzeczywistości ta tak zwana 
Yorma moskiewska, Oto co o tym poborze piszą z Po- 
à do Gołosa, którego w tej sprawie nie możda posg- 
f SS o stronneść: „Nicktóre komisje odznaczały się szoze- 
Miej ostrem i grubiańskiem postę owaniem £ przyzy- 
f a Bi. Zaimek „ty“ dawał się ały-zeć bardzo często i 
kij goa zuchwałością był używany przez ozlenków 
| j należących do policji. Przyzwani, w jednych ko- 
| deb, W oczekiwaniu re sizji, jedni stojąc, drudzy sie- 
i na podłedze, przedstawiali nader smutny widok ludzi 
| A stazanyah na wygnanie, nideli obrońców ojosyzoy. 
aa członków komisji i podrzędni także urzędnicy 
' á Mali sią niemniej zuchwałymi, nieprzystepnymi. Ma 
taan mieć, wszystkiego tego trzeba było v ezęści się 
tWać, gdyż przeprowadzenie reformy wypadło na 
ią ttarej daty. Należy się ciezzyć i ztego, jeżeli, dzięki 
i jm swemu zbiegowi okoliczności, w skład komisji woho- 
| jedno lub dwa indywidua miłujące sprawiedliwość i 
ZPetzymające dsikie instynkta swoich współtewarzyszów.* 
l Pon korespondent Golosa uskarża się na nieprzezwy - 
| F wstręt żydów do służby wojskowej. Aby uniknąć 
| ioprzyjemności, ixraeliei polscy chwytają się najucią- 
ch środków ratunku. Dawniej umyślnie się kale. 
obecnie zaś przad poborem skazali siebie na ścisły 
NĄ zażywanie w wiolkiej ilości ootu, w skutek oze- 
wyshudli i opadli s sił, że bardzo niewielu mogło 
Przed komisjami poborowemi, a jeszcze mniej oka 
ji t? zdolnych do noszenia broni. W powiecie Olgo 
ap. na 100 popisowych, przyjęto zaledwie dwóch. 
iędzynarodowy Kongres geografiez- 
By, 3307 sg odbyć r. b. w Paryżu, został odroczeny. 
| M rona z nim wystawa otwartą zostanie 15. lipoa, ob- 
tw kongresu samego rozpoczną się 1. sierpnia. Wystawa 
Ta będzie do 15. sierpnia. Zgłoszenia przedmiotów na 
Wẹ przesłać należy pod adresem: „Commissariat gé 
l Da Congres international des sciences géographiques, 
Ja | 10 Boulevard Latour-Maubourg 10* — najdalej 
Jbg,' Maja r. b. Francuskie koleje żelazne przyjmować 
ki Przedmioty z wystawy powracające zupelnie bezpla- 
ja 39 tzbsyłać należy przedmioty w czasie od 15. maja 
j +-SZĘTWCn b, r, 
h „Aorespondencje Redakcji. Pam £. w R: 
Pytanie pańskie wyjaśniamy, iż ustawa gminna, 5 W 
$ ości powołany przez pana § 8 bynajmniej niə wy- 
Radawania obywatelstwa honorowego takim osobom, 
Wali są obywatelami miejskimi tejże samej gminy. 
4 ti takis były już we Lwowie i nie podneszono prso- 
m „ima żadnych protestacyj ani gy strony władz xrządo- 
m > tni autonomicznych. 
| Panu M.O. w L: Korespondencji pańskiej mię możemy 
ip Micić, be trudno z niej osądzić, v iló postępowanie xa 
„Stelnej okręgowej w J. było nagannom. Gmina nie ma 
Ag ustaw szkolnych prawa, przyjmować do szkoły 
+ Watnegoć nanozysiela. Jeżeli nanozyciel w T. przyjęty 
© sposób, nie miał kwaliikacji nauczycielskiej, sam- 
kS Szkoły wypływa s samych nstaw szkolnych. Fakt, 
„AOzycjela przes żandarmów stamtąd odstawiono, obu- 
„W nas podejrzenie, iż musiały tam zajśś jesz0z6 jakieś 
ę ge panu okoliczności, które nzasadniły to postępowa” 
Wobec tego stanu rzeszy, trudno nami przeciw tam- 
4, radzie okręgowej z tak ciyłkiomi zarsutami Wy” 
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Dział literacko artystyczny. 


| Kronika teatrina. Dzisiaj 27.b. m. w teatrze 
z tbka „Robert Djabeł* opera w 5 aktach Majerbeera. 
Dr. Jan Kowalesyk s Krakowa, pełniący obowiąski 
ge astronoma obserwatora przy warszawskiem eb- 
M jum, bronił w Warszawie w niedzielę w zali nni- 
k Wteokiej rosprawy swojej: „Oznaczenie elementów 
Płanet i komet z wielkiej liczby obierwacyj,* a to 
s trzymania stopnia magiztra astronomii. 
Piekuna domowego, pisma dla rodzin 
AROgO w Warszawie, N. 1, jak zapowiedziano, pre- 
się w podwójnej ebjęteści, odozytaliśmy s praw- 
szy Ji omaością. Treść tego numórn: Hreeskosieje, kil- 


by! Przez Emila Laweieya. Nwietne wideki pani Marci- 
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Isby handlowej. j) żądają | płacą 
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| te polegają na təm, 
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u Nierymowanych przez Tomasza Zana. Wychewanis | 


Mae Prez Folicjana Faleńskiege (ilnstrewana przez Ko- ` 
ego). Ustrój materji, przez W. Niewiadomskiego.Węgrsech przy nader »pSkojnym ruchu i słabem usposobieniu ce- 


Pożyczki leteryjme. 


DZIENNIK POLSKI 


Zarysy gubernij północno: i południewe zachodnich. Za wo- 
jennym śladem , powieść ze stepów amerykańskich , przez 
kapitana Meyne. Reida. Korespondencje Op. dam. z Wiednia 
i ze Lwowa. Slady życia I. Rozmaiteści. Odpowiedzi redak- 
eji. Pismo to redagowane starannie a mające na oku prze- 
dewszystkiem pożytek rodzin i społeczeństwa polskiego, 
ma tę wielką zaletę, iż łączy przyjemne z pożyteoznem. 
Pierwszy zaraz artyknł p. t. Hreczkesieje, podany w for- 


mie pogadanki, jest bardzo wybitnym artykułem wstępnym, | 


traktującym ważną sprawę społeczną. Ażeby dać próbę, jak 
redakcja pojmuje zadanie społeczeństwa i na jakich zasa- 
dach zamierza rozwijać pracę, pozwalamy sobie przyteczyć 
krótki ustęp rzeszonega artykułn. Autor jego powstając 


przeciwko zwolennikom importowanego rozumu % zagrani- | 


ey, tak dalej mówi: „Jak to! na nic się nie zda ezyste złote 
cnót rodzinnych i społecznych ! Jak te! nasza hartowna 
stal obyczajów, nasza idea, nasz polet ducha, to tylko pa- 
miątki! to tylke obrazki do zawieszania © weagłówia *... 


Kto ma poza sobą tyle ca my, ten upaść nie me- 
że, ch o Gw zawahał; aizcy tyito ludsie 


nie mogą przebaczyć chwilowej słabości szermierza. Nie 
zaprzeezysz skarbom zakopanym w przeszłeńci, nie naprze- 
ezysz i tym 80 się kryją w piersiach żyjącego pokolenia. 
Jeżeli ich nie przerobiono w formy 
potrzebne de dzisiejszego użytku, 
czyli to znaczy, że obeym bogom kłaniać się nam potrze- 
ba? Niedola jest wielką mistrzynią! Nie jesteś przecież tak 
lekkomyślnym, abyś dla ezasowego mspienia ducha, jego by- 
tności saprzeczył.* — Te słowa starezą niezawodnie za 
program i to bardze obszerny. Reszta artykułów edpowia- 
da treścią i starannością epraeewania pierwszemu. — Tak 
przedstawiające się pismo zasługuje w samej rzeczy nA 
względy rodzin, którym poświęcone, tem bardziej, że orma 
jege przystępna, gdyż kosztuje kwartalnie we Lwowie tyl- 
ko 250, a na prowineji 3:50. Prenumeratę przyjmuje Księ- 
garnia Polska we Lwowie prsy uliey Kepernika. Wyche- 
dzi co tydrień w 2 arkuszach , na pięknym papierze, dru- 
kiem wyraźnym, każda stronica w 3 łamy. Stałą rubryką 
są: „Ślady życia” z hasłem: „Tyle życia ile w czynie*, w 
dziale tym streszoza się caly ruch wypadków bieżących a 
po części i umysłowy Warszawy. 


Gospodarstwo, przem .sł i hąndel. 


Kraków 26. stycznia. Ruch i chęć kupna zwiększyły się 
na dzisiejszym targu na dzisiejszym targu kleparskim, a to głó- 
wnie przez przybycie więcej kupców pruskicb na targ. Ce do 
zmiany w cenach nie wiele mamy do zanotowania ; piękne ga- 
tunki pszenicy, jęczmienia i żyta były posznkiwane na wywóz ; 
gorsze więcej zaniedbane. Owies znajduje ciągle pokup na wywóz 
tak samo i nasiona strączkowe. NA skl ady bardzo mało zakupy- 
wano, bo stosunki handlu zbożowego dotychczas nieuregulowały 
się jeszcze; w miejscu najwięcej zakupywano na bieżące potrzeby. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. 8'75—950, białą 
od 9 do 9:60, żółtą od 775—9, żyw piękne nowe 160 funt. od 
690 do 7:26, kyto podolskie od 6 do 7, jęczmień dla browarów 
140 ft. od 6 do 65u, jączmiań na paszę od sł, 5 do 575, owies 
100 ft. od 4—150, fasolę 159 ft. 10—11-25, koniczyną czerwoną 
180 ft. od zł. 40—48, białą od 55 do 60 zł, gfoch 201 ft. od zł, 
8—10., rzepak 171 ft. od 1050 do 11:25, rzepik 150 ft. od 9—9'25, 
knknrudzę '92 ft. 6-:50—7 zł. 

Wiedeń 25. stycznia. (Koresp- Iz. Polsk.) Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 10ł4, węgierskich i mora- 
wskich 1678, niemieckich 843, razem 3535 sztnk. Targ hył jak 
najgorszy, jak już dawno niepamiętano. Rano płacono galicyjskie 
woły od 2350—25 zł., najlepsze węgierskie 23—28 najlepsze, pó- 
źniej płacono węgierskie najpiekniejsze o 2.50 zł. taniej, jak ra- 
no. Zostało do 200 wołów niesprzedanych. 

J. Kraysstofowicz, Cafó Stierbók, Leopoldstadt. 

Wiederń 26. stycznia. słychać za rsecz pewną, że niedobór 


16. października 1878 do keńea roku 1573 do końca grudnia 1874 
zł. 300,000, albowiem wobec dochodów z obrotu wynoszących o- 
kote 300.000 zł., koszta obrota i wydatki uczyniły blisko na 
600.000 zł. Rada zawiadowcza stara się obecnie powstrzymań dal- 
sze braki, w ohrocie umniejszyć rozłegłemi redukcjami. (Redukcje 
łe mają być urzęduikom kolei zmniejszone 
płace, oszczędność zaś nie ZACZYNA się od Eady pak 
Red.) Na Zgromadzeniu ogólnem , które ina się odbyć à. % oe 
go Rada zawiadowcza wniesie podjęcie pożyczki w padARĘRZ 
dla pokrycia długu bieżącego, wynoszącego 3 miljony gł. tudzież 
zmniejszenie kapitału zakładowego. 
Wroclaw, 23. stycznia. (Koresp. Dzien. Pol.) W ostatnim 
tygodnia niemniej jak w poprzednim kompletna panowała odwilż 
PEET ESS po rk przekrapiającem desztra, a nawet noce bez naj- 
mniejszego mijały przymrozku. To też z owego ogromnego śniegu 
jaś tylko mata pozostały ślady i dzisiaj siemia całkiem wiosenną 
okazuje postać. Jaki wpływ taka anormalność T ró 
[o AA a Jeszcze nic stano wczege powiedzieć się nie 
da, dalsze bowiem i całkiem nieprzewidziane okoliczności o tem 
decydować będą. Tymcsasem jednak optymizm prawie wszędzie 
gi przyssłe plony na polu fantazji już bardzo bujny przybie- 
przytem ta nadamgezaji łagodna temperatura nie 
wu i żeglugi spodziewać sią Pozwala— prats 
prodakających bardzi się awigkszyć aoga, 
od wpływem takich okołiczności uspogobie- 
emn osłabienin musiało. O 
rawdziwem położeniu rse- 
Auglja tym razem pierw- 
jakąśwy jeszcze 
ch. Dziś na an- 
tem śmie- 


| z obrotu na koli żelaunaj Albrechta wyniósł xa okres osasu od 


gór 
rają widok. Gir 3 

zwykle rychłegu spia 
co dowozy Z krajów 
łatwo jes: pojąć, że P 
nie w bandlu zbożowym uledz 4 4 
ile sać optymism ten zgodnym jest £ P 
czy, to bardzo bliska okaże przyszłość. : 
sza dała hasło do zachwiania silnej sytuacji, 
przed parą dniami we wszystkich widzieli kraja : 
gielskich targach ogólnie przewała zniłka, która Jeszcze 
lej występować może, że w końcu i Nowy Jork niższe notował 
ceny. I we Francji znacznie słabsze zapanowało usposobienie, po- 
daż bowiem na wielu placach przewyższała popyt, skutkiem czego 
ceny w przecięciu pół franka na 100 kil. płacono niższe. W Bel- 
għ, Hollandji, Prowiacjach Nadreńskicb i Południowych Niem- 
t osech przy małc ożywionym handlu, tak pszenicę jak żyto notują 
słabiej. Bawajcarja dotąd pozostaje bez zmiany. W Aostrji i na 
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ny się ledwie utrzymać zdołały. Handel abożowy środkowych i 
północnych Niemiec zawszs bardzo wolnym postępuje krokiem i 
zniżka tu i owdzie wciskać się zaczyna, choć dotąd jeszcze ceny 
utrzymały się prawie bez zmiany. 

Na ostatniej giełdzie naszej notowano 1000 kilo pszenicy na 
tən miesiąc 188 marek (1 marka == 1, tal. 10 sgr. [a więc około 
pół A. srebr.] i dzieli się na 100 fenygów), na kwiecień-maj 180 
m., tyleż żyta na ten miasiąc 156-75 m., na kwiecień-maj 148 m. 

Na targu naszym przy dowozie wystarczającym tylko piękne 
ziarno pszenicy i żyta łatwego znalazła kupca, pośledniejsze zaś 
całkiem zaniedbane było ; jęczmień i owies — słabiej; groch, wy- 
ka, lnbin i rzep przy dobrym popycie; koniczyna czerw. — p- 
sznkiwana, biała zaś spokojnie. Notowano: 


Pazenicg za 100 kilo nową białą 16:75 do 1975 m. 
s - 5 » Żółtą. 15:75 „ 18:50 „ 
Żyto nn  n fowe. 1475 „a 1650 p» 
Jęczmień, „ a 1375 „ 16:75 4 
Owiag 3 4,0 5 1475 ZKU 
Groch kaas <2 16:25 „ 2050 p 
Wykę £ a 5) Wo AŚ 155— a 17:25 , 
Lubin „ „ a żółty. 13:50 „ 15— , 
- n w a. niehieski 13— „ 1450 p 
Rzep n LJ n 23— m 28— n 
Rzepik s m a aeaa 2 2250 n 24 — n 
Koniczyna za 50 kilogr. biała 56— ' „JpTE=" 
z czerwona , 44:— 53:— 


n n a n 

Okowita bez zmiany, za 100 litr. (100 kwart polsk.), 100%, Trat- 
lesa w miejscu 52'20 m., na ten miesiąc i na styczeń-luty 54 m., 
na kwiecień-maj 55:10 m., na lipiec sierpień 58 m. 

Banknoty austrjackie 18290 m. za100 słr., banknoty moskie- 
wsko-polskie 282'30 m, za 100 rsr. 

Wrocławski Bank komisowy. 

Rafiuerja spirytusu Juliusza Mikoelasza notuje 
suirytus rafinowany 37 słr. 20 ct., 'spirytas rańnowany s anyżem 
38 rlr. 90 c*, sa 100 litrów i 100 Trallesów. 


Ostatnie wiadomości. 

W poniedziałek obie lzby Rady państwa miały 
posiedzenia. Isba posłów obradewała ti nie skończyła 
obrad nad koncesją dla kolei Tarvis-Ponteba. W koń- 
cu posiedzenia interpelowano ministerstwo, co myśli 
zrobić z wyborami do lublańskiej Izby handlowej, 
przeciwko którym wniesiono 183 protestów. Najbliż- 
s30 posiedzenie we środę. > : ; 

Izba panów -zajęła sobie cało posiedzenie zmianą 
regulaminu. Na wniosek Czartoryskiego przyjęto sa- 
niochanie czytania pretokołów , podobnie jak w Izbie 
poselskiej. Następne posiedzenie nienaznaczone. ; 

Z wesorajszej rozprawy offenhsimowskiej donosi 
telegram: ) : 

Wiedeń 26. stycznia, godz. 7. (Proces Ofenhei- 
ma). Dalej opowiada Borkowski historję nabycia kon- 
cesji ma linję ramuńską, podobnie jak inni członkowie 
rady zawiadowczej; uważa on pożycskę prioretytuwą. 
zawartą z Richterem, za bardzo korsystną. Prokurator 
wnosi, aby nie przypuszczać do przysięgi wszystkich człon- 
ków rady zawiadowczej, a gdy obrońca pg się z nim, 
zaniechano odbierać od nich przysięgę. Urzędnik kolei 
żelaznej, Lscointe, soznaje, że na kolei rządowej nie 
istnieje zwyczaj, aby jeneralny dyrektor pobierał pro- 
wizję od dostaw. Springmamnn, urzędnik u fabry- 
kanta Sigla mówi, że opussczenie s ceny przyznanem 
zostało, gdyż lokomotywy miały być dostawione na 
dworzec kolei północnej w Wiedniu; prsy dostawach 
dla kolei Koszycko Bogumińskiej nie było weale mo- 
wy 0 prowizji. Świadek mówi, że dyrektor fabryki 
Ringhofera powiedział mu, iż fabryka Ringhoffera o- 
fiarowała Ofenheimowi prowizję 3 proc. 

Według. doniesień z Kausalińska nad morzem Kea- 
spijskiem, Moskale gotują nową wyprawę na Turko- 
manów na lewym brzegu Amu Darii, 
Telezramy Dziennika Polskiego. 

Wieden 27. stycznia (godz. 12. w połu- 
dnie). Proces Offenheima. Prezydent odczytał dzi- 
siaj pisma ministra Banhansa, w którem tenże 
twierdzenia Offenheima tudzież podania świadków, 
zawierające bądź oskarżenia przeciwko ministrowi 
handlu bądź odnoszącesię domniemanych oświad- 
czeń tegoż, zbija w świetny sposób lub zupełnie 
im zaprzecza. Dr. Neuda stara się następnie w 
dłuższym wywodzie refutować pismo dra Ban- 
hansa. j 
Paryż 26. stycznia. W zgromadzeniu na- 
rodowem z powodu interpelacji radykała Rou- 
viera o rozwiązaniu munioypalnej rady marsyl- 
skiej bardzo burzliwa rozprawa. : =" Gu 
wewnętrznych usprawiedliwiał kro cda: dku 
deputowanych zostało wezwanych. Q0 porzĄĆ o. 
Zaproponowane przejście do porządku dziennego 


— 


cofnięto przed głosowaniem. Dwie inne interpe- 
lacje o zachowaniu się prefekta Marsylji w spra- 
wie munieypalnej odroczono na jeden miesiąc. 

_ Bukareszt 26. stycznia. W Izbie zaszła 
dziś uporczywa rozprawa z powodu interpelacji 
o ustąpieniu Maurogeniego z gabinetu (z przy- 
czyny procesu Offenheima). Zabierało głos kil- 
ku ministrów, deputowanych i Maurogeni. W 
końcu zadowoliła się Izba wyjaśnieniami Mau- 
rogeniego, | przeszła do porządku dziennego. 

Madryt 26. stycznia. Jenerał Primo-Ri- 
vera mianowany komendantem drugiego korpu- 
su północnego. 

Berlin 26. stycznia. Cesarz przyjmował 
posła hiszpańskiego i odebrał list Alfonsa. 

JLondym 26. stycznia, Cesarz chiński u- 
marł. 

Stambuł 26. stycznia. Mianowany został 
komisarz turecki, który ma być obecny przy 
trybunale czarnogórskim, sądzącym Czarnogór- 
ców wmieszanych do sprawy Podgoryckiej, Dv- 
piero po wyroku tego trybunału. Porta załatwi 
sprawozdanie komisji Skadarskiej. 


Wiedeń, à. 21. stycznia, 10 gods. 45 mint. 
Akcje Franco-Austr.-B. 48:50 | Akcje kolei Karola-Lud. 236-— 


=» Kredytowe. 22:75] + „ Południowej 129 50 
»  Anglo-Austr.-B. . 129:25| Baubank. . . . , 24 — 
a  |Umionsbanka. 101:50| Vereinsbank . . . 425) 


Usposobienie: stałe. 


Teiegratowame kurs wiedeńskie. 
Wiedeń, à 26. stycznia, 2 gods. 20 min. 


Akcje Banku Frn.-Austr. 48-25 | Wiener Ban-Gteselischaft 356 50 
u» Weg. Kred. . . 19675 „ Ungar. Ostbahu , 5592. 
» Angl. Austr, B. . 12825) Galio. a nisaoje b 42) 
» cy Ale, y B.. 101-—| 1864 Losy . » 137.75 
a Kolei Kar.-Ludw. 235— | Franco-Hung.-Bank. . —— 
m » Północnej. 19350) Verkohrsbank-Action . 9859 
A s»  Siedmiogr. —'— | Tureskie Losy . . . 5225) 
. »  Połndniow. 12875| Baubank- Action. . . 3550 
" =» Aifbldukiej —'— | Staatsbahn , 295 50 
. »  Elibiety 186:50 | Bankveina „ . . . 10T— 
ś e  Liw.-Czoru. 142—) Wiener Banverein . . 27-25 
Ą s Wog. Półn. 113-—| Hypeth.-Rentenbank . —— 
»  Vereinsbank . . 42-25) Rosyjskie Banknoty. . 1-54 
Usposobienic! stałe. 
Boriis, Mosk. noty bank. 284-40M.| Berlin, Kolej państwowa 534-50 


»  Akoje kredytowe 404— s Kolei rumuńsk. 32-80 


» Lombardy . . 2892 — Austr. noty bank, 182-80 
» Galicyjskie . . 107— ę AA em 
Paryż, 3'/, renta 6225 Lombardy 287-—. 


Lwów, 26 stycznia, 


Jed. ding państ, w bankn. 70'05| Akcje Banku kredytow. 222 — 

mee n  „śrebrze 7645| Londyn . . . . . 111 — 
Losy pełyezki s r. 1860 111:30| Srebro . . . . . . 10590 
Akcie Banku więdeńsk. 957-— | Napelennder r 6-91 


Przyjechali do Lwowa od 26.ido 27. styczaia. 

Hotei Europejski. K. hr. Dzieduszycki z Siechowa, 
G. Czarnecki z Augustówki, St. Fedorowiez x Krzeszowic, St, 
Kierski z Dobromirki, R. Lewicki z Złoczowa, T. Nojmanowski 
p Borszczowa, ©. Wallner s Stanisławowa, E. Lityński z Wo- 
ynia, 

Hoiel Angielski. Dr. W. Witosławski z Brodów, J. 
Zduń dr. m. z Krakowa, A. Bogusz z Tomaszowie, W. Czayko- 
wski z Bwirza, A. Humlinka z Mycowa, H. Romer » Markowię, 


A. Udrycki z Mosta. 
Pociągi kolejowe : Przychodzą na główny 


dworzec: s Krakowa o b. g. B7. m. rano, 9.g. 45, m. w nocy 
i 10. g. 50. m. rano — « Czerniowiec: 4. godzinie rano 
3. g. 5 m. po południu i 16. g. 13. m. w necy — s» Pedwolo0- 
ezysk i_Br»dów: 4. g. 18, m. róne, 4. g. 8. m. po południa 
o 10, g. 58 m. w uccy. 

a GBTAaNE. 

Cieszymy się nakoniec, choć ras w czasie takim, jak daisiej- 
szy, w czasie blagi i szachrajstwa, swrócić uwage naszej publien- 
ności na rsadki, od tysiąc tysięcy środków leeaniesych humbnge" 
wysh odmienny i wyjątek stanowiący preparat. 

Myślimy pod nim Liebiga Kumys - Bzstraki də sporaądsenia 
Kumysu, który najprzód zostai użyty w stepach Rossji przen le» 
karzy do leczenia suchot, tuborkuł itp. s nadzwyessjną korzyścią, 
później przea Liebiga analizowany, przeniesiony został do Nie- 
miec w formie Ekatraktu. Naturalnie, że z poezątku patesane na 
ten preparat krzywem okiem, lecz gdy takowy naduwyczajae ko- 
Fzyści przynosił, posypały się i różne pisma pełae amañ i réino 
swiadectwa, które coraz więcej się mnożą. Uznaliśmy dla togo 
w interesie naszych czytelników przekonać się o skuteesnośei 
działania Kumys-Ekstraktn i możemy dlatego x całą samiennością 
zapewnić szanownych czytelników o skuteczności tego preperata 
przy suchotach i tuberkałach iip. 

Co się tyczy dostania tego preparatu, odsyłamy naszych esy. 
telników do dzisiejszego naszego inseratu, i nadmieniwszy tylko, 
że główny skład Liebiga Kumys-Ekstraktu znajduje się w Berli- 
nie, Friedrich-Btrasse Nr. 196. Co zab tyczy się przez dr, Weil 
napisanej broszury o Liebiega Kumys-Ekstrakcie, jogs Gsjelegi= 
url ch i therapentycznych skutkach — to takową rosselamy grs- 

odpowiadamy pacjentom przy wzywania Kumys-Ekstrakte 
przes lekarzy zakładu po RAdesłaniu stanu i przebiegu choreb 
na jakowe apytania bezpłatnie. + na È Z 
Alan annati zwrócić uwagę na inserat a Liebigs 

y cie w dzisiejszym numerze się naajdujący 


5 nE O e E > mama 425 2 
Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły hez lokarstw Í Kosztów przez leczenie za pomocą pokarmy wyśmienita 
Ba 


Revalescière du 
Londynu 


trawie zdrowia, i sprawdsa «ig tak samo u de 
p” płne, wątroby, kaca: błony sadowej a jak i u 


z 
nę Od lat 28 nie 
sieci bez medycyny 
nerek i erganów oddochow 
aozżę | wodną puchlinę, 
gh d zę zacholjy, sohu 
— Wyciąg = 80. certyfikatów o iu © 
rofesora Dr. Wurza, maż Beneką para sy zed 
d, Dr. Camphell, profesera Dr. Dedó, 
które na łądanie franco się przesyła, 


Bkróce wyciag 
Oertyfikat radcy medycznego Dr. Wareg 


nerkowych i t. d., przy kamieniu, 
się tym nieocenionym Środkiem Przy zapaleniach 


oparła sią ładna słabość tej przyjemnej 
i kosztów we wszystkich cierpieniach żołądka, nerwów, 
yèh, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
korącską, zawroty głowy, uderzenia krwi, 
ie, rsumatysm, gościec, blednioę, ` 
sora med całej medycynie wyieoy 

Ta m c A ytecie 

Dr. Dre s a arh margrabiny 


n 80.000 


i 10. lipo 
kach wszystkie lekarstwa. Używana być możę z nada nyes skutkiem 


w różnych chorobach: jakoto zatwardsenisch i hemorcidach, Z nadzwyczajnym skutkiem posługuję 
ardła i słabościach 


R"Rno gr” 


, bessanność bossilność, 


nudności I & p, nawet podczas ciąży — 

p prea. ' jako pokarm da dzieci wras s piersią da 
się nie udało, pomiędsy któremi świadectwa 
radcy medycznego Dr, Augelstein, Dr. Bekore- 
de Brekau : innych wysoko położonych osób 


sA 
szum 
takie mośna 


w Marburg, 


certyfikatów : 

1852, Revalescióre du Barry wynagradza w wielu wy- 
we wszystkich bisgunkach, w słabościach piciowych, 

jowych, ale także w snohotach piersi i P 

'urzer, AE medyczny i wieln Da mi AN dowy” a 


| a 
tt dala gą stycznia. Los 1889 Banku : L. Rud. i 
l » y pożyczki z roku . galieyj. Hi s t > ( S. u Ą SIar WER 
AM Ea ia >” LTE eon iaon Angin Agra" 18l. paska stopa Bator manngi Alogolsinin rei brzta, aer- 
5 A sj AC Le = 1, losów poź. austr. paź. r. 1560 n  muatrjae, owege . wowe i Doświadczenie radcy tajne, NY mog9 ją s calogo cistein. Berlin 6. maje 1856, Mora’ 98 Regmt. 
| taps?” gal. po 200 zł. . .|| 23523 — | 330 — Losy pozyczki z roku iè . : » dla obrotu ogólnego, , e dobrych akatkach go sanitarnej gałęzi pana D A arara Powtóraja asiriagosy“ nij 
Zast. za 100 zł a prem. peżyezki węg. « > Obligi pierwszeństwa. każdym wsględom kat N Revalencióro da Barry. p i pacient jp sein, tajny radca saniiarny: 
O aao w.a. . .| 8625 | msze + Oomorsnte . . . : « - Kolei Naddnies o ię For potia pea Obergimpern, 22. e „ue U w nacja A który od 8 tygodni na chraniczno zapale- 
a so a 78 — | 75 % a Kredytowe . . « - - - 2| 48— s o-Bo j i o cierpi, 1 Tzyjąć nie mógł, wysdrowial su Ażywanie pańskiej Revalescióre dn Barry. 
86 35 | 85 50 $  fZeglugi par. na Dunaju. | 95 -— | 5 5 E wej Blabiaty 54, za nie. pła Toe: $ kart, VEP 
sa| 2976 " Ssiqoia Salm T: Ka 41 — (sr. przak. 100mie.). „ , tona, Istrja- Skutki z bardzo dobre. F Wilhelm Bur D . 
389 — | 9776 . zo Puf. „... Mraisja z roku 186% Mona Revalescidre du Barry 04 ord. Clansberger, lekarz powiatowy. 
a „ Kay... 37 50 | 2% 50 państwowa Bt. 500 fr. ` Nr. 80416. P. F. W. Beneke E RET feror medycyny ne uniwersytecie Marbor mó d w Borlińskim 
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90 50 | 90 5a ARE py 14 35 | 18 76 óla. c. Ferd. 100 str. ra. k. urągały. Rerzlescidre w 6 tygodniach swrécita mu zdrowie. 
18 — | 16 26 e, Wz a naa Sia sofia = k u „ 100 p META Nr. 84210. Margrabing Brehan wyratowała Revslescidre 56 Tletniej słabości, bezsenności, drnenia na wszystkich ozłon- 
18 75 | 15 36 a tureckie 400 franków . .| 52 75 | 58 50 à ę D tri za 100 kach, wycieńczenia i hyposhowdeji. 
n| 514 Akcje banku i przeze. t m makr. w.a. « Nr. 79810. Wdowę Kean 3 Duszeldorfu, od dłagoletnego bola głowy i wymiotów. 
i 5 619 Banku puoi, eae: JE 261 E a - z potudn, pólu. niem. 57 28 Ha Nr. 75877. way > „i e i k. administrator wojskowy W Wielkim Waradzynis, wyleczony został s suchot, kataru 
Zaindu kredytowego; ©: | 335 50 | 8 — "TEE oskrsali pioraj wiem 6 brela enia piersi. 
0% | a90 || Kolei połnocnejreriysanda. : | oss | 1980 kT r o. i PEN 46970. Pana Gabriela Pehr sjachncsa wyłśzej szkoły handiowej w Wiednia, se słabości piersiowej i ała- 
155| 154 a fr. be e e « «| 295 — | 394 50 * W srebr, Śe/ za 100. o | > Z 100 - | BOŚCI nerwowej j 
MaF ORS -i TIE Emija Dea i | | | Nr. 65715. Pannę de Montlonis „ pięstrawności, besenaości i wycięńcgenia. 
— | 106 — M s =|| 335 60 | 395 35 * 00: str. (w areb. eraio | 750 | 78 Nr. 75928. Barona Sigmo x IQ-letniego ubeswładnienia w Tękach i nogach. 
70 15 | 70 05 = Dak 68 — 1 Hin 22 A Tan 78 75 „a E WEF TW. ję 
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mi = „ obrączkowy „| — — 
74 Napoleondor « » « « « e » LEJ 
Su 5 Bea a karsa 
a ERa: aa AR E aa O TA 
Se e e s oaie e o TT" RZĘWYŚLU: u Hawarda Machalskiego; w RZESZOWIE: u J. Asbuiiuiea & Comp. ; w STANISLA- = 
ena "WOWIE: u Ferdynanda Stechera; w wyg n 4. Morawetza i Fr. A. Suchełta, apieka obwodo w TARNOWIE: u JĄ 


Ą DZIENNIK POLSKI. 


m4 m wi naa 


nono L 2 2 mina 


zy % Ktwiaty.i pióra do kapeluszy, z Rawełne 4 4, DA via zwaną, Nowy zapas biżute najgustowniejszych wy” 
Nowosci GORSETY aie, wii, aka |Zaczęte i skończone ro zr aupin roów fanenakieh "z imitacji zła, brylantów, anerak 
miiki, _Blondyny,|j boty na kanwie, 


Kbronki Gipiury również prawdziwą Pottendorfska. » |dżetu, lawy, Hn-Jais, szy ldkretu, KAM słoniowej, stali oksy” 
Weloniki, Gazy, Frou-frou, Krepy, Illu- Estramadure. Matematyczna, 8-nitkową. dowanej itp, a mianowicie Garniturki, “Broszki, Kólezykii 
s 2 2 


z „ZE s A 3 Medaliony, Djademy, K Spinki, Szpiłki brylantów vhs 
1 ja, zje, Tinle brukselskie, Crepe-de-Lis,| gorzki Bay zk Chain, Grecbionte wot Wacha 
i | Tarlatany, Muszliny. Organty ny, Caton, 
i Perkale, Batysty. 


— mara 


|Eanwę, wł óczkę berlińską . Pele,jwe w SZY stkich kolorach. Wici kr óle- cuszki, Dewszki, Shatlewy, EIEE o GW wchlarze 


Filozetę. Szneliki, Kordonki i Pa-|wskie, oraz Sedwabie i Nici dofPaeri, równie Krawatki” Kolnierzyki, Koszulki, Rękawki 
i Mankiety haftowane damskie w najwiekszym wy: 


ciorki do haftu, szycia ręcznego 1 maszynowego. Dorze po najniższej i statej cenie. 
> - OCE m ~ 4 i 3 r > 
Jedynie w handlu ia 22 dana Aice SENZ wżowwsiaiegżb przy ulicy Halickiej l. 4 we Ewowie. — nso 
TE Łaskawe zamówienia wykonują się najspieszniej i najakuratniej. TEE 


Pierwszy Magazyn mięszanych towarów 


J HOROWITZA 


Przy placu Marjackim, w domu ks. Ponińskiego 1. 2 i 8 we LWOWIE, 
poleca świeżo otrzymanych w wielkim wyborze 

Materyj welnianych gladzich 1 szkockich, podwójnie składanych, Flanelek 

różnokolorowych ETIS kich, Sukienka damskie i Chustek welnianych, 
cas hemirówych i Himalaya, 

również PŁÓCIEN i BIELIZNY STOŁOWEJ i gotową bieliznę 
własnego wyrobu — niemniej 

Towarów galanteryjnych i przyborów do podróży 


po cenach tańszych niż wszędzie. - Obstalunki na bieliznę uskutecznia sie w krótkim 


Po 4 alga nanim! NA poki | 1 UIN 
Nowy do przenoszenia sporządzony f 


3 18" Sdgegatter £ cj p ANNY 


Ur AR i najlepszej konstrukcji Wors- $ zręczne poszukują sie do pracowni 
sam & Comp, w Londynie, mamy na skła- sukień damskich za odpowiednią § 
dzie i możemy natychmiast dostawić. honoracja. 9257 2—0 |. 


TLokomobiłe F. Góralski, 


A krawiec damski ul. Ormiańska 1. 16. 
z I lub 2 cylindrami we wszystkich si- f 


Rudolf $ Schwarz 


W „TYGODNIU“ 


rozpoczął się właśnie pierwszy opis szczegółowy osta- 
tniej podróży austrjackiej 


Do bieguna północnego. 


A. Mackeau © €'mp. 


2262 Filia w Krakowie. ł 36 7—0 
1—2 fabryka maszyn rolniczych. udziela nauk gry na Fortepianie, czasie podług miary. 2036 Prenumerata Tygodnia kwartalnie wraz z dzie- 
> Harm nak i Organach. łami J, Dzierzkowskiego (za dwa duże tomy) 
—————_— m o 0 = . . s» 4 
w Klekotówie, obok Brodów, u p- eń udziela z NEJ. TEETTIŁZ21 1 I 1 wynosi na prowincji 5 złr. 75 ent., a we Lwo 
> Bliższych wyjaśni LI wie 5 złr. 25 ent. 2187 4—0 

Paszkiewicza, są na sprzedaż W >. Karol Mikuli 
grzeczności DY l Prenumerować można we wszystkich księgarniach. 


f Modes & Robes 


x I fsb tato Towarzystwa muzycznego 

W R | ib lub takowe u W. p. Karola Alznera 
w hotelu Europejskim między go- 

1 połnej krwi holenderskiej, oryginalny, w dziną 2., a 4. po południu zasią- Lwów, ul. EET S 1, róg placu Macjackiego, 
wieku czterech lat — drugi również  czystej| „na ć. można. 2248 2—3 


krwi, urodzony na miejscu, w wieku pięć Eeo E e o a] 
2264 1—2 


Tylko 7 zł. 50 ct. Nestlego 


Każdy niech słncha, patrzy 1 podziwia. (a IM 
Prawdziwy angielski Britannia Alpacca 
srebruy garnitur stołowy, który nie w je- 


dnym domu na miejsce zdrowia szkodli- 
wych łyżek pakfongowych, składający się 
z następujących 55 rzeczywiście prakty- 
cznych, zniszczeniu nie podpz adających ka- 
wałków. Britannia A!pacca jest jedynym 
metalem, który zawsze białym jak srebro 
pozostaje. Garnitur składa się z następują- 
cych przedmiotów : 
12 sztuk ciężkich łyżek | 


Balowe suknie ikwiaty 


świeżo odebrałam z Paryża. 
Polecając takowe Szaa. Paniom, proszę o wczesne zamówienia. 


= Pomorska. 


bame = 
Dom Zleceń i Skład Nasion 


J. Jerzmanowskiege 


w KRAKOWIE, przy ulicy św, Jana 1. 292, wchód od przecznicy Wolbromskiej, 


otrzymał świeżą z ostatniego zbioru 


Ye r 
iierbatę chirisk 
| 7 DARENKYKA GA 
i sprzedaje funt cłowy (w paczkach po ‘|, funt) po zł. 2, 8, 4, 5i 6 — okruchy 
herbaciane funt zł. 1:40. 
Zamówienia przesyła franco, biorącym 10 funtów razem dodaje 1 funt bezpłatnie, 
Kupującym na odsprzedai ustępuje znaczny rabat. 
Poszukuje pilnych i rzetelnych ajentów na Galicję i Bukowinę do rozprzedaży 
herbaty pod korzystnemi dla nich warunkami. 


od 3 lat w wiedeńskim domu 
podrzutków najsłabszym tylko 
dzieciom podawana, została 


przez wszystkie medyczne makomi- 
tości za najlepsze zastąpienie 


zm 


2+04004000000 N A 220001003 00064 
$ WE LWOWIE, ? LEO 4 W KRAKOWIE, 


do jedzenia, / mleka. matczynego” uznaną i 
12 sztuk ciężkich łyżek o pray placu Marjackim w Rynku Głównym wosiada takže na składzie wyborny UMON rosyjski, font wied. po 2 zł. 30 ct. 
To doku To najmocniej zaleconą. Nestleg 0 b w.nowym gmachu e >4 RE m > g j Ser Limburgski w cegiełkach świeży, cetnar wied. 45 zł., funt 48 ct. 
wszystko z sainl wage ów ph wszystko maka dziecinna w puszkach i Hipotecznego © = w ulicę Grodzką, >< Ser szwajcarski w kręgach. cetnar wied, 36 zł. 23241 1—3 
tylko | 1 R ad tylko 0 1 funcie 32 por cyj Zaw ie- p 4 E: A Are w domu nig = 
A E N r rająca po 1 złr. do dostania: 2009000106 000919 2909 Towarowy j magazynowy oddział 
chochla do zupy, i 4 4 leca: 
: W Białej u p. Ericha Kel- Lid i 
Mol Z tentarzów ze | [ZE ATT, y, U p. ż S c k. uprzyw. Wiedeńskiego Banku handiowego dla produ 
srebra-ehinskiego, lera apt., w Brodach u p. Mi- JX wiaty paryskie w wielkim wyborze” po cenach bardzo i towarów w Wiedniu (OL e ons bt on. irŚ4 Ne” 1), wej 


2 sztuk podstawek na 
jaja ze srebra chińsk. 
1 sitko na herbatę, 
wszystkie te 50 przedmiotów kosztują tylko 
7 zł. 50 et. przy wyprzedaży towarów 
ze srebra chińskiego Au Bon Marche, 


przystępnych. 
Wachliarze paryskie w wielkim wyborze, począwszy od 
zł. 1:50 do najbogatszych. 
Gorseiy li tylko paryskie po zł. 2:75, 4, 5, 6:50. 
Rękawiczki francuskie i wiedeńskie po zl. 1-20, 


sprawuje w sposób komisowy sprzedaż wszystkich preduktów krajowych. 
Oddział ten jest w możności przeł swoje rozległe stosunki, przy prędkim obrocie, 
najlepsze ceny osiąguąć, Przyjmuje w śwojem nader korzystnie położonęm eutrgpoćs 
towary na skład, i udziela zaliczki na podstawie natychmiastowych uszacowań pod 
najlepszemi warunkami. 


chała Kulaka apt., w Brzeża- 
nach u p. L. Stasiów droguist, 
Jw Czerniowcach u p. Krzyża- 
4 nowskiego apt. w Jarosławiu 


[m 
| 


Wiedeń. miasto, Adlergasse ar gu p. L. Wisłockiego apt.. w Inori ya PA p pzodowazyąticjęna »aprasza licznych producentów spirytusu do 
Pończochy francuskie długie bawełniane fil d'Ecosse 2 ue i. UM a a Fia £<-10 

E TEE EEEE O E 

i jedwabno. : A 


W. Redyka jun. apt., we Zwo- 
wie u p. Karola Mikolascha 
apt; w Nowym Sączu u p. R. 
Jakubowskiego apt: w Prze- 
myślu u p. J. Skarzewskiego 
apt., w Radymnie u p. M 
Swichowskiego apt., w Sta- 
nisławowie u p. Adolfa 'Beil 
apt., Suczawie u p. Nie. Kar- 


Okrycia balowe i Szarfy do sukień. 

Chusteczki włóczkowe. 

Biżuterje francuskie i angielskie w wielkim wy 
po cenach bardzo umiarkowanych. 

Lornety teatralne francuskie. 

Perfumerje angielskie i francuskie- 

Perfumy Cracow © Lemberg bouque 


Eg Dla Magazynów Mód odstępuje przy kwi 


ces. król, uprzywil. 


PURTIAS 
włosy odmładzające mleko. 


Puritas nie jest żadną farbą na włosy, tyl- 
ko miecznym płyneru. który posiada tę cudo- 
wną własność, białe włosy odmładniać, to jest 
wkrótce i to najdałej w przeciągw 14 dni 
im takową farbę przywrócić, którą początko- 
„wo miały. 


borze 


pierwszej i jedynej w Austro-Węgrzech istniejącej 
na belgijski sposób urządzonej 


„ fabryki luster i szkieł do luster 
ANDRZEJA ZIEGLERA SYNA 


atach odpo 2 


wiedni rabat. 


Kołomyi u p. Emila Nowi- 
ekiego apt., w Krakowie u p. 
E 
| 


ita i i ie ža j s - o e 
` e a itai | kpi o mL "ur dia p Obstalunki zamiejscowe u:kuteczaia się nejskuratniej od- are), „bogat kto, Sladt, Hchottenhof, 
cji farby. Można włosy podług upodobania u p. A. Tenczyna apt. A, 2160-9—03 polec 2 00 ty skład najbielszych podwójsie silnych lusters nioobłożonych szkieł 
4 wrotną pocztą. £100,95—U5 do w Wa LR 5 lini) grnbych szkieł do pokrycia duchów, 9 linij i 1 cal grubych 
suki podługi pojedyńczo silnych czysto białych i pół białych luster, nieobłażo- 


wodą myć, można na biało powleczonych po- 
duszkach spać i łanie parową używać, i ani 


śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ Wie'ki los Na Wielki los 
246.000 Rt 246.000 Rt. 


Puri t as T na i Nr. 456 został na 


nych szkieł dla fotografów i luster żydowskich, 
ajdują wszystkie sorty luster w ramach złotych i drewnianych podług 
najnowsze zo fasonu w wielkim wyborze, 2ub4 12—2% 


Take się zn 


nie farbuje, tylko odmładza, i najdłuższe i naj- d. 19. maja sm: „dz d. 19. maja KF 
NR, i i A i zosta mni s 
NA a] A a a e BUKIET Y 4 Lekarz pr. med., kkk teczce eska A 
rody mężczyzn. A , na d. 19. maja t E EA egei PR 
Flaszka Parta kinata guideny (przyj f- 288 OA a Ma balowe, kotyionówe I W i śk chirurg i ukkusz6F Najlepsze gatunki * 


przesyłce 20 ct. spesy) samawiać w pów > wielki los i premia 
języku i za pobraniem pocztowem u Otto 
idz & Comp: in Wien, Mariabilfer- 246.000 R.-Mk. 
strasse 38 i w Tarnowie u M. Głodzinskiego. pod dewizą : 

Nota bene. Nieszkodliwość powyż wymie-||] Szczęście i błogosławieństwo u Cohna, 
nionej substancji wypływa z umiejętnego spra- jak zwykle wygrany, 
wozdania „Wiedeńskiej Medycznej Pressy* zjjjjak lista urzędowa wygranych świadczy. 


2 śnia 1S0 ; iesiac w||| W ogóle wypłaciłem w ciągnieniach w majn, 
d. 2, września 1808, 4 saktÓzEwc0 miesta czerwcu, październiku, listopadzie i grudniu 


nająustowniej za świeży 
Atone | atow układane 
poleca 


Handel Nasion i Roślin 
WILHELMA ADAMA 
we Lwowie. 


a” SSQÓBIGAIACA z prowincji upra- 


Gkińsko-Ras]]skiej karawanowej Rarbaty 
i Samowarów Rosyjskich 


polbeca 


| SPECJALNY SKŁAD 
M. Sadowskiego i A. Poplawskicgo 


Leon Wehrn 


jey Kółkies 

mi 2 wię ý + Liga E piętrze 

kał ko ora OO: Bazylianów, 
leczy wszelkie 

e jemnieze ae 


YE 


age: dej * 


„> 1 


tym miejscu pierwszej-środy albo soboty prze-|J7 Z moim szanownym interesentom sumę jj i nadestanie za. nowszej Bay s 
CE | 50000000 320.000 tal. A| OC i araen, z pad do Lej, rano + przy Watach, nijoa Hetmańska 1. 6, obok cukierni pp. Gros £ Struss. 
według urzędowej listy wygranej. = SĘ 3 niu. 936, $ W tymże handlu dostać można 


po zniżonych cenach 


doborowe gatunki Kawy, Cukru, Herbaty, Owoców kandyzowa- 
nych Kijowskich, Rumu, Wódek krajowych i zagranicznych, 
a także wiele innych odpowiednich artykułów. 2230 3—? 


Dla cierpiących na piersi, serce i nerwy |. 


Najtaniej kc f =i ata j nu >) 
> z meila, 3 A "AŻ a, lyczakowskieni, 
tylko w handlu 32 4 pijani M 0 UM WYJ | przy ulicy Piaskowej 


została tym razem znowu nadzwyczajnemi w najlepszych z: 9 
wielkiemi wygranemi pomnożoną. Zawiera YCH gatunkach 5 jest do OE |, 


.' a 
mialan w 9 odótalach. de wygrani [|U Juliusza lub Wilhelma Aadama!) JI]; 
zą, mianowicie: wi wna 5— 
| wa zwa CAE | we rwowue = [JIS | o 


250.000; 125.000, 90.900. 86.0 1 24000 i emva gara 
l4 40.000, 36.000, po 30.009, t na i > wa 
Lwów, Rynek p 15, 4 po 20.000, 1 na 18.000, ż „16.000, waw mlyna suknem wybity. 2238 3 [AI wielkiej wartości. 


„Pod Gwiazdą. 


H SEEN AT 
| OO En S pe g i Fatt nia? w Sanci wi iryarzystai pracy. Kobiet | | Liebiga Ekstrakt Kumysowy. | 


i- 597 
1 funt Kawy Ceylon pa 14152 po 120, 60, 48, 24, 16, 12 i 8 R.-M wipcji W młynie pa), 
le RZEJN nadine śl zł. 0 Ciągnienie 3-go oddziału jest „pad. a w innej pro! w R nku 1. 10, Igie ietro, 
wnie na 4 jub 8 sałacznym. Tenże €, y ki pig Upraszam o przysłanie mi natychmiast Upraszam o- nadesłanie Ekstrakt 
. na 1 8 u -E 
1 fant Cukru najlepszego 3. i 4. lutego b. r. € dł się może najlepsze D. d BV ra że 36 flakonów z tri E Knmy- p Uram omni ponieważ takogE ma i „4 
w głowie =" "3. 29 r È W yka zać o pracowni szycia białego sowego, gdyż nadzwyczajne polepszenie |ką ulgę przyniósł już po użyciu 3 flaszek. M 
——— ustanowione. WZ ns D. wiadectwami i jest obznajomio-q| i krawiectwa; ; 3 mojej córki po Tier ae Ga użyciu Katarzyna Stude. 
1 funt Smaleu świeżeg0 cały oryginalny les tylko 10 zł, w. a. 4:7 eszteńskie t a mając dohór jak najlepszych pracownie postrzęgłem , dla tego kurację dalej pro- i 
: i pół oryginaln. losu : yz p m ak wielkiem 8 pod nmiejętnem kierownictwem pani Pa- wadzić zamyślamy. Co dzień ku wieczo- Po użyciu 4 flaszek Kumysu, mogę tyle 
wieprzowego . . Ct. 48 | Pert orygin: losn „ gu" 7” zh miałkiem mlewem. dap włowskiej, odrabia rowi zwiększająca się słabość. zupełnie |donieść, że kaszel się zmniejszył, oddech sta 
5 : 25 n j posia ustępuje a pacjontka ma się daleko lepiej:| wolniejszy, a skłonność do sym nastąpiłż" $ 
1 funt JPowideł przecie- Te godłem państwa zaopatrzone losy ory- piory; suknie karnawałowe itp. łózef Eisenkolb, nauczyciel. H. Müller: 
ranych słodkich ct 22 ginalne mt, za frankowa1em nadesła- IB fakże wiadomości potrzebne GO 4 Wszelkie OBIOT, sakni karn rer 
y . . niem P y nawet w najodległejs=* [| do k t .egancKo, = po conach f Broszury Dr. Weila gratis Í franco- 
5 strony. ons rukcji. Tenże zostaje w nie umiarkowanych, przestrzegająć ściśle 
1 i Maronów = Tak s samo następują urzęłowe list AA kondycji, dla tego s miejsce n + EJ x: siel Cena za flaszkę 1 złr., paki nie mniej jak 4 flaszek przez 
SKIG dr ŚR 2 260 granych i pieu h, K 5 a uczennic i praktykantek przyjmuja EE 5 s aa) | -E , ; 
|| iagnieniu BAC biorącemu € przyjąć allio natychmiast "4 suknie sług po 2 złr. od sztuki ĄĄ General Depot Liebig's Huimys- Kactrakt 
1 funt Bryndzy lipiaw- natychmiast przesłano hędą., PES%” mot J30 natyChmi Zamówieniakdć $ Berlin , Friedrich-Strasse Nr. 196. 
«w væra» 
skiej ct. 48 rozległe stosunki, wypłacam czy PGE 4” kilka miesięcy. pracowni szewskiej NB. Nasi lekarze instytutowi są” gotowi każdego czasu po nadesłaniu. stanu” 
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